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Wstrzymana ofensywa wojsk gen. Franco

Ataki wojsk rządowych
W Pirenejach burze śnieżne przerwały operacie wojenne

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi: Na odcinku AI- 
cocerbe zajęliśmy pozycje, poło­
żone na północ od Barenco de 
San Miguel. Na odcinku tym trwa­
ją zacięte walki.

Na odcinku Salsadella zostały 
wszystkie ataki faszystów odparte, 
przy czym nieprzyjaciel zmuszony 
został do opuszcenia górskiego 
sczytu Pedra Seca. W okolicy AI- 
famfora toczą się niezwykle gwał­
towne walki. Wszystkie ataki fa­
szystów zostały tam z wielkimi 
dla nich stratami odparte.

Główna kwatera gen. Franco 
wydała wczoraj rano komunikat, 
w którym donosi, że na całym te­
renie operacyj wojennych panuje 
zła pogoda. Oddziały korpusu ga­
licyjskiego odparły w  środę kilka 
ataków wojsk republikańskich na 
pozycje, wzniesione pod Cuevas de 
Vinroma, oddalone o 35 km. na 
północ od Castellon de la Piana. 
Bój był nadzwyczaj zacięty. Arty-

BedR kopali
po hitierowsku

Niem iecki związek p iłk i nożnej 
w Czechosłowacji zgłosił swe przy­
stąpienie do p a rtii hitlerow skiej 
K onrada Henleima.

leria okrętów powstańczych, znaj­
dująca się w pobliżu miejscowości 
nadbrzeżnej Alcala de Chisvert, 
zbombardowała dwa pociągi nie­
przyjacielskie na północ od Ca- 
stellom, przewożące amunicję.

Na odcinku północnym w Pire­

nejach panuje chwilowo cisza, spo 
wodowana zlą pogodą i burzami 
śnieżnymi. W jednym tylko miej­
scu, na wschód od miasteczka 
Sort, nieprzyjaciel próbował wy­
konać kontrataki, które zostały 
odrzucone.

ZSSR wobec Japonii
Związek Sowiecki chce uregulować wszystkie sporne sprawy,

ale Japonia sie nie spieszy
Ag. Tass donosi : W dniu 4 kwie­

tn ia b. r. am basador ZSSR w To­
kio Sławutski złożył ministrowi 
H irocie propozycję równoczesne­
go uregulowania całego szeregu 
wzajemnych pretensyj. W propo­
zycji te j przewidziany by ł zwrot 
przez Japonię  sowieckiego samo­
lotu, zatrzymanego wraz z załogą

w M andżukuo, zwrot k ilku  zatrzy 
manych sowieckich statków i szku 
nerów oraz natychm iastowa za­
p ła ta  przez Japonię  należności za 
kolej wschodnią - chińską. Sowie­
ty ze swej strony zobowiązały się 
do zwrócenia Japon ii kilkunastu 
szkunerów zatrzym anych wraz z 
załogą, do życzliwego rozważania

Uchwały czechosłowackiej Rady
Odrzucenie żądań Hitlera

Jak Czechosłowacja zamierza rozwiązać kwestie mniejszości niemieckiej
Pc.seł czechosłowacki w Londy­

nie Jan Masaryk przedłożył wczo. 
raj Rządowi brytyjskiemu projekt 
propozycji, jakie zamierza Rząd 
czechosłowacki uczynić Henleino. 
wi dla zaspokojenia żądań mniej­
szości niemieckiej.

Propozycje te są następujące:
1) 2  budżetu państwa czecho­

słowackiego wydzielona zostanie 
subwencja, która będzie zarządza­
na na wyłączną odpowiedzialność 
mniejszości niemieckiej jako oso­
by prawnej. Celem subwencji bę­
dzie zepwnienle mniejszości wię­
kszej ilości szkół, lepszych środ­
ków komunikacyjnych oraz siu-

Walka o Palestynę
.Komisja królewska bada plan podziału kraju

żenie innym celom użyteczności ] gwarantujące, że mniejszość nie­
publicznej. imiecka nie będzie upośledzona w

2) Wydane zostaną przepisy J poszukiwaniu pracy.

Rozmowy londyńskie
Jakie sprawy beda poruszone w obradach

Porządek dzienny rozpoczętych - gier, Rumunii i Jugosławii po wlą 
w czoraj przed południem  narad czeniu Austrii do Niemiec, zw lasz-

W czoraj do Jerozolim y przybyła 
kom isja techniczna dla zbadania 
p lanu  podziału Palestyny. Komi­
sja odbyła drogą z P o rt Saidu do 
Lyddy specjalnym  pociągiem, 
chronionym  aż do Jerozolim y 
przez policję i odział wojska. K o­
m isja palestyńska, k tó re j przewo­
dniczy ekspert kolonialny Wood- 
head  zamieszkała w gmachu rzą­
dowym wysokiego kom isarza.

Ogólna sytucja w Palestynie w 
czasach ostatnich, odkąd zastrzelo­
no 6-ciu Arabów i raniono znaczną 
ich liczbę, bynajm niej się nie po­
lepszyła. Należy zaznaczyć, że 
przedwczoraj wydarzyły się zno­
wu poważne starcia pomiędzy Je ­
rozolim ą i H ebronem , podczas 
których policja zmuszona była 
k ilkakrotnie interweniować.

Codremu jest mieszańcem
niemiecko-polsko-węgierskim, a nie Rumunem

Celem położenia kresu polemi 
kom między b. członkami „że laz­
nej Gwardii" nazywał się Simeon 
minister spraw wewn. opubliko­
wał na podstawie akt stanu cy­
wilnego, genealogię Corneliusa 
Codreanu, przewódcy „Gwardii 
żelaznej". Ojciec Codreanu na­
zywa? się Ziliński, matka zaś je­
go — Elisa Brauner. Dopiero w

r. 1902 przyjęli oni nazwisko ru­
muńskie Codreanu.

Dziadek b. przewódcy „Żelaz­
nej Gwardii nazywał się Simeon 
Ziliński i był z pochodzenia Po­
lakiem, podczas gdy babka jego, 
Agasia Antec była Węgierką. Po 
kądzieli wszyscy jego przodkowie 
byli z pochodzenia Niemcami.

brytyjsko - francuskich jest w ko 
lejności spraw następujący:

W czwartek przed południem 
rozpatrywano następujące sprawy: 
1) Porozumienie włosko - brytyj­
skie i wynikające z niego konsek­
wencje, obchodzące wspólnie W. 
Brytanię i Francję: AJ widoki po­
rozumienia włosko - francuskiego, 
B) Sytuacja w Hiszpanii, C) uzna­
nie suwerenności Włoch nad Abi­
synią.

W czwartek po południu rozpa­

cza widoki gospodarcze basenu 
naddunajskiego.

W piątek przed południem omó 
wioną będzie. 3) Współpraca woj 
skowa W. Brytanii i Francji: A) 
wspólna akcja w zakresie dozbro­
jenia lotniczego, B) wspólna akcja 
w zakresie strategii lotniczej, C) 
położenie wysiłków w dziedzinie 
zaopatrzenie w surowce dla prze­
mysłu wojennego.

W piątek po południu poruszo­
ne będą nast. sprawy: 4) Neutral-

trywano: 2) Sytuacja w centralnej ność Szwajcarii, 5) Współdziała. 
Europie: A) stosunek do Niemiec,
B) zagadnienie mniejszości nie­
mieckiej w Czechosłowacji, Wę-

nie na Dalekim Wschodzie, 6) Zre
dagowanie wspólnego komunikatu 
o wynikach odbytych narad.

Bitwa w Szantungu
Koment racja samolotów sowieckich w Mongolii

157 szefów „Żelaznej Gwardii11
osadzono w._ klasztorach

Z polecenia rumuńskiego m i­
nistra spraw wewn. 157 szefów 
„Żelaznej Gwardii", aresztow a­
nych przed 10 dniami, przebywać 
będzie w ciągu roku w przymu 
sowym odosobnieniu w klaszto­
rach Tism ana i Dr.agomirna na

Bukowinie, oraz w miejscowości 
Mercurea Ciucului w Transylw a­
nii. Charakterystyczne, że sam 
„wódz" Żelaznej Gwardii, Codrea 
nu, nie został w ogóle zatrzym a­
ny.

Komunikat chiński donosi, że w 
południowym Szantungu Japończy 
cy wprowadzają do walki coraz 
nowe siły. Jednak Chińczykom u- 
dało się powstrzymać kontrofen­
sywę japońską. Od trzech dni bi­
twa toczy się w jednym miejscu, 
mianowicie w rejonie między Yih- 
sie-n i Idżou.

Z japońskich źródeł donoszą, że 
w ostatnich walkach Chińczycy 
zaczęli podobno stosować bomby 
gazowe, rzucane przez miotacze 
bomb. Zatrucie gazem powoduje 
wymioty i duszenie się. Najwięcej 
bomb gazowych zastosowali Chin 
czycy w walce pod m. Czanszan,
w południowym Szantungu.

W  prowincji Szansi działają li­

czne oddziały partyzantów chiń­
skich. Jeden z tych partyzanckich 
oddziałów usiłował dokonać na­
padu na ni- Tjuan (stolicę prowin­
cji). Inny oddział partyzancki za­
jął miasteczko Pantocun, koło st. 
kol. Tihu i zbudował tam rowy 
strzeleckie, zasieki itd. Japoński 
oddział pod dowództwem Iszida 
musiał zdobywać tę pozycję krok 
za krokiem.

# «tk
Jak donosi agencja japońska 

„Kokutsu", na granicy Mongolii 
Zewnętrznej skoncentrowano 300 
samolotów sowieckich, rozbitych 
na 50 „lotnych szwadronów" i po­
zostających stale w gotowości bo­
jowej w oczekiwaniu rozkazu.

3) Mniejszość niemiecka zapew­
niony bedzie mieć udział według 
klucza proporcjonalnego w stano 
wiskach urzędniczych, rządowych 
i samorządowych.

Rząd czechosłowacki nie zgadza 
się natomiast, aby w szkołach nie 
mieckich odbywało się nauczanie 
w myśl doktryn hitlerowskich.

Rząd czechosłowacki uważa, że 
koncesje te są maksymalną grani­
cą tego, co może zaproponować 
mniejszości niemieckiej.

Propozycje Rządu czechosiowac 
kiego będą przedmiotem wyczer­
pującej dyskusji między ministra­
mi francuskimi i brytyjskimi

niektórych postulatów  wysunię­
tych przez koncesjonariuszy ja ­
pońskich na Sachalinie, do wzno­
wienia wymiany pocztowej z J a ­
ponią oraz do u trzym ania konsu­
latu  japońskiego w Oeha, na Sa- 
chalinie. •

Rząd japoński oświadczył w od­
powiedzi na tę  propozycję, że 
ZSSR. pow inien zwrócić się w spra 
wie rew indykacji statków  oraz za­
p łaty  za kolej wschodnio - ch iń­
ską do Rządu M andżukuo, żąda­
jąc równocześnie sprecyzowania 
koneesyj na Sachalinie, natych­
miastowego podpisania konwencji 
rybackie j oraz utrzym ania konsu­
latów w k iiku  innych m iastach so­
wieckich.

W odpowiedzi na tę  k on trp ro ­
pozycję japońską am basada so­
wiecka w Tokio złożyła w dn. 25 
kw ietnia I). r. notę, stwierdzający, 
że Rząd sowiecki pragnie zała­
twić jedynie sprawy nagłe, nie do­
tyczące ogólnej polityki obu 
państw  i dlatego p roponuje  nie- 
p o ruszanie spraw  już przesądzo­
nych, jak  zam knięcie konsulatów  
łub spraw  wymagających długiej 
procedury, jak  konw encja rybac­
ka. R jsd  sowiecki zwrócił się do 
R ządu M andżukuo, lecz nie otrzy­
m ał zadaw alającej odpowiedzi. 
Biorąc to pod uwagę, R ząd sowie-, 
-ki ponawia swe propozycje z dn. 
4 kw ietn ia b. r.

Rząd japoński nie udzielił do­
tychczas odpowiedzi na tę notę.

Biłkany są obecnie
naispskojnisjsii cząścą Europy

W  czasie bankietu, wydanego 
na cześć premiera tureckiego, Dze 
lal Bayera, i m inistra Rustu Ara- 
sa, wygłosił premier grecki, Me 
taxas, przemówienie, w którym 
podkreślił doni\słość zawarcia 
traktatu grecko-tureckiego. Trak

ta t ten stwierdził M etaxas — na­
cechowany wolą pokoju i duchem 
ententy bałkańskiej, nie zagraża 
nikomu, i jest jednym instrumen­
tem więcej w serii pokojowych 
układów bałkańskich.

nicjuje premier Chamberlain, do­
m agając się od Izby zaaprobow a­
nia tego porozumienia.

Ziemia trzęsę się w posad ich
Trzęsienia ziemi w okręgu ana 

tolijskim pow tarzają się między 
godzinami 17 a 20. Około 60 do 
mów runęło znowu we wsiach

H alvagilar i Gumele. Liczne bu 
dynki musiano ewakuować, gdyż 
grożą zawaleniem.

Pak! z Mussolinim
przssl a n g ie lsk ą  Izbą Gmin
W poniedziałek Izba Gmin od­

będzie debatę na tem at zawarte 
go 16 kwietnia włosko - b ry ty j­
skiego porozumienia. Debatę zai

l i i  1
W pobliżu B rna nastąpiła  w ka- j T rzech robotników  zostało zabi- 

m ieniołom ie na głębokości 40 m. tych, a dwóch odniosło ciężkie ra-
przedwczesna eksplozja miny. | ny.

Odkrycie grobu generałów
którzy walczyli z S o b iesk im  pod Wiedniem

W Adrianopolu odkryto groby 
2 generałów armii Solimana Wiel 
kiego — Kary M ustafy Paszy i 
Melek Ibrahima Paszy, którzy w 
jednym dniu zmarli. Kara Mu­

stafa dowodził armią turecką, o b ­
legającą W iedeń. Dotychczas są­
dzono, że zwłoki obu generałów 
pochowane były w Stambule.
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Z przeszłości bardzo niedawnej
Na marginesie rokowań francusko-włosklch

Po układzie angielsko - włos­
kim, który jeszcze nie wszedł w 
życie, na warsztacie dyploma­
tycznym znalazł się układ fran­
cusko - włoski, który ma rozwią­
zać aż „całokształt'1 zagadnień 
stosunków politycznych Francji i 
Włoch. Ponieważ usłużna prasa 
wmawia w zmaltretowaną opinię, 
że w związku z  obu układami spo 
dziewać się należy odprężenia at­
mosfery w Europie, a może nawet 
„nowej ery", my ze swej strony 
nie będziemy mącili różnych na­
strojów oczekiwania 1 nadziei, iccz 
na chwilę cofniemy się w przesz­
łość bardzo niedaleką, dotyczącą 
również stosunków francusko - 
włoskich, a pośrednio europej­
skich w ogóle.

Było to trzy lata temu z okła­
dem, na początku stycznia 1935r. 
Wtedy to, po długich rokowaniach 
między Paryżem a Rzymem, roko­
waniach, które wydawały się bez­
nadziejne, francuski minister spr. 
zagr. Laval osobiście pojechał do 
Rzymu, gdzie na dworcu oczeki­
wał go sam Mussolini (usłużna 
prasa podkreśliła wówczas to „od 
znaczenie", jako dowód szczegól­
nej łasld dla gościa, oraz przy­
chylności Mussoliniego dla Frań- 
cji), a po dwóch dniach stanął go. 
fowy układ francusko - włoski. 
Melodramat dyplomatyczny był 
dobrze zagrany, z „happy endem" 
(szczęśliwym zakończeniem); La­
val urósł na męża stanu; nastą­
piło „odprężenie". By mocniej 
podkreślić doniosłość wydarzenia, 
Flandin, ówczesny premier Fran­
cji, razem z Lavalem udali się do 
Londynu, gdzie w porozumieniu 
z Rządem angielskim, opracowano 
platformę ugody z Niemcami, mla 
nowicie: Anglia i Francja godziły 
się na rozluźnienie postanowień 
wojskowych Traktatu Wersalskie­
go — z wyjątkiem przepisu o zde- 
militaryzowanej strefie nadreń- 
skiej! — wzamian za przystąpie­
nie Niemiec do układu rozbroje­
niowego i powrót do Ligi Naro­
dów.

Tę ofertę angielsko - francuską 
nazwał ówczesny premier Anglii, 
Mac Donald, nawybitniejszym ak­
tem pokojowym ostatnich lat.

Ale po upojeniu dyplomatycz­
nym nastąpiły gorzkie rozczaro­
wania j cios za ciosem.

Mussolini na układ z Lavalem 
odpowiedział... wojną z Abisynią. 
Układ ten miał swą część europej­
ską i kolonialną (podobnie jak 
świeżo zawarty układ angielsko- 
włoski). W części kolonialnej Fran 
cja przyznała Włochom m. in.

pewne obszary w Afryce północ­
nej 1 2.500 akcyj jedynej kolei w 
Abisynii, od Dżibuti do Addis- 
Abeby, kolei francuskiej.

Już w toku rokowań francusko- 
włoskich Włochy wtargnęły do 
Abisynii j ustępstwo Lavala miało 
zapewne na celu „udobruchanie" 
Mussoliniego, który, owszem, ak­
cje kolejowe przyjął, ale „swoją 
drogą", niezależnie od układu z 
Francją, zagarnął Abisynię.

Część europejska układu doty­
czyła głównie Austrii. Francja i 
Włochy zobowiązały się przyjść 
Austrii z pomocą w razie zagro­
żenia jej niepodległości. Wiemy, 
jak Włochy dotrzymały tego zo­
bowiązania.

Niemcy na ofertę londyńską od­
powiedziały ze znacznym opóź­
nieniem dopiero po wojnie abisyń 
skiej, odpowiedziały m. in. właś­
nie przez obsadzenie Nadrenii!

Gdy się czyta obecnie o nowych 
rokowaniach francusko - włoskich, 
rzuca się w oczy podobieństwo 
do sytuacji z przed 3 lat. Tylko źe 
wtedy ostrogi męża stanu zdoby­
wał Laval, teraz zaś zwiędłe laury 
dyplomatyczne zbiera Chamber­
lain. 1 znowu Londyn gości pre­
miera i min. spraw zagr. Francji 
i znowu niewątpliwie zrodzi się 
jakaś myśl o ofercie pod adresem 
Niemiec. I znowu pokój będzie 
„uratowany". Przecież nie dalej, 
niż w r. ub. Chamberlain i Eden 
podejmowali prem. Chautemps i 
min. Delbos, a wszyscy czterej 
byli tak zadowoleni z siebie i ze 
swej polityki.

Ale mimo całe podobieństwo z 
sytuacją z przed 3 lat, jaka ogrom 
na różnica między tymi dwiema 
datami!

Wówczas Mussolini i Hitler do­
piero badali grunt, robili pierw­
sze eksperymenty, puszczali się 
na hazard, działali na własną 
rękę-

Obecnie obaj mają za sobą sze­
reg zwycięstw, idą razem, a pozy­
cja Anglii i Francji jest mocno o- 
słabiona.

Przed trzema laty rozmowy dy­
plomatyczne miały jeszcze w so­
bie szczerość i ufność po stronie 
angielsko-francuskicj. Dzisiaj roz­
mowom dyplomatycznym towarzy 
szy nieznany w dziejach wyścig 
zbrojeń i żadne układy wyścigu 
tego nie powstrzymają.

Jeżelj więc przed trzema laty 
układy z Rzymem nie przyniosły 
Francji nic dobrego, jeżeli „lava- 
lizm" stal się początkiem klęsk 
i upokorzeń Francji i Anglii przed 
faszyzmem, jakim sposobem dzi-

W Krakowie
Napad bojówkarzy „narodowych1'

Wzburzenie robotników
We środę wieczorem około g. 

22-ej bojówka „narodowa" w Kra 
kowie wybiła szyby w Domu Gór­
ników przy ul. Krasińskiego 16. O 
tej samej mniej - więcej godzinie 
grupa około 30 „narodowców" na 
padła na dwóch towarzyszy Ostali 
na i Zatorskiego, rozdających u- 
lotki pierwszomajowe. Tow. Osta- 
fin został pokłuty nożami; tow. Za

torski ma złamaną nogę.
Prokuratura rozpoczęła śledz­

two.
Wśród robotników Krakowa jest 

duże wrzenie. Reakcja ze strony 
robotników może być BARDZO 
OSTRA, jeżeli obóz narodowy" 
będzie trwał przy „metodach" te­
go rodzaju. Tolerować tych „me­
tod" nie będziemy.

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
Tow. ZakładOw Żyrardowskich S. A.

W  dniu 26 kwietnia 1938 r. w lo­
kalu  Stowarzyszenia Techników w 
.Warszawie, przy ul. Czackiego 3-5, 
o godz. l l - e j  rano, odbyło się Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów Tow arzystwa Zakładów 
żyrardow skich Spółki Akcyjnej. Ze­
branie otworzył Prezes Rady Nad­
zorczej p. Seweryn Ludkiewicz, 
stw ieidzając Jego prawomocność i 
zapraszając na przewodniczącego 
adw. Lucjana Altberga, co zebrani 
przyjęli jednomyślnie.

W alne Zgromadzenie zatwierdziło 
proponowany przez Zarząd podział 
zysków w sposób następujący:

1) Akcjonarjusze mniejszości, z 
w yjątkiem  Skarbu Państw a, otrzy­
m ają  za okres do dnia 30 czerwca 
1937 r. zł. 13 na akcję, a  po po trą­
ceniu wypłaconej już w roku ubie­
głym  zaliczki, w  wysokości 12 zł., 
o trzym ają dopłaty po zł. 1 na każdą 
akcję.

2) Ponadto wszyscy akcjonarju­
sze, bez w yjątku, otrzym ają dywi­
dendę za drugie półrocze 1937 r. po 
2 zł. na każdą akcję.

Uchwalono również zwiększenie 
ilości członków Rady Nadzorczej do 
12-u, poczem dokonano wyboru p. 
S tefana Konopskiego, na dwunaste­
go członka Rady.

Zebranie przeszło w  wyjątkowo 
zgodnej atmosferze, wszystkie
uchwały zostały powzięte jednogło­
śnie, bez żadnych sprzeciwów.

W ypłata dywidendy będzie usku­
teczniana w kasie Towarzystwa Za­
kładów Żyrardowskich S. A. w W ar 
szawie, T raugu tta  8, w  godzinach 
od 9 do 12, poczynając od 1 czerwca 
1938 r. za przedstawieniem kuponów 
za r. 1936-37 i za r. 1937-38.

siaj, kiedy układ sił w Europie i w 
Afryce jest dla faszyzmu o wiele 
korzystniejszy, niż w r. 1935, ja­
kim sposobem Chamberlainowi ma 
się udać to, co się nie udało przed 
trzema laty Lavalowi?

Ale, powtarzamy, nie chcemy 
psuć optymistycznych nastrojów. 
Kto może, niech żywi nadzieję, 
wbrew wszelkim nadziejom.

(JMB)

Przegląd prasy
PRZED 1 MAJA.

Już pisaliśmy o majowych nu­
merach kilku naszych socjalistycz­
nych pism.

Wymienimy jeszcze „Młodzi 
Idą". Numer zawiera 16 stronnic, 
bogatą treść. Piszą tow. tow. Gar­
licki, Pużak („Staniemy wszyscy 
w szeregach pierwszomajowych"), 
Dusza, Ladkowski, Praga, Hrynie­
wicz, Pietrzykowski, Żeromska, A. 
Nowicki, Anselm i inni. Duto ko- 
respondencyj i felietonów.

Piękny jest też majowy numer 
„Tygodnia Robotnika". Interesu­

jące są głosy członków prezydium 
CKW. o święcie majowym. Cieka­
wy jest przegląd ubiegłego roku.

ROZMOWY ANGIELSKO- 
FRANCUSKIE.

W Londynie, jak wiadomo, roz­
poczynają się rozmowy polityczne 
francusko - angielskie. Ministro­
wie francuscy przybywali do Lon­
dynu. Fakt to wielkiej wagi. Po­
kazuje, że solidarność obu wiel­
kich demokracyj jest niewzruszo- 
na — a to jest dużą szansą poko­
ju. Pokazuje pozatem, źe pertrak-

Na sali sadowej

Korowód świadków nie kończy sie
Wizerunek osk. Idzikowskiego na­

biera w świetle zeznań świadków 
coraz ciemniejszych barw. Mimo to 
oskarżony nie trac i tupetu. W dal­
szym ciągu s ta ra  się on przerzucić 
ciężar odpowiedzialności za znik­
nięcie brylantu n a  zmarłego sen. 
W endta. O tym  ostatnim  jednak 
świadkowie w ydają jaknajlepszą o- 
pinię. Niezmiernie serdecznie mówił 
zwłaszcza o zm arłym pastor Loth, 
podkreślając jego wielką dobroć, 
uczynność i uczciwość.

Syn zmarłego W endta stwierdził, 
że na pół roku przed śmiercią 
W endt unikał Idzikowskiego i  nie 
przyjmował odeń telefonów.

To samo powtórzyła i żona zm ar­
łego. W endt mówił żonie, źe Idzi­
kowski zmusił go do podpisania 
kwitu, choć brylantu m u naw et nie 
pokazał. W śród pozostałej po nim 
biżuterii żadnego brylantu nie zna­
leziono. P . Wendtowa zaznacza, że 
m ąż jej nigdy pieniędzy od cechu 
piekarzy nie pcżyczał. Miał on na 
swej książce cechowej 10 tys., wpła­
conych przez karte l drożdżowy I 
książeczkę oddał do cechu. Poseł 
Snopczyński miał przywieźć pastora 
Lotha do zaprzysiężenia um ierające­
go podczas badania go przez sędzię 
go śledczego. Sędzia śledczy przy­
jechał jednak po śmierci sen. Wend­
ta. W  dniu wczorajszym zeznawało 
kilku cukierników, którzy  wpłacili 
pewne sumy na „pomoc prawną".

I  tak : cukiernik Bientasz wpłacił 
1 tys. zł., Gajewski 2 tys. zł. Brie- 
semeister 700 zł. Pieniądze te miał

1 dzień procesu o nadużycia
otrzym ać za interwencję 

radca prawny
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Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII
Związek Zaw. Robotników Prze 

myslu Spożywczego w Polsce — 
Płock zł. 10.

Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Budowlanego w Ryt­
wianach zł. 5,03.

Włodzimierz Białobrodski z O- 
sady Szereszów zł. 6,50.

Walne Zgromadzenie członków 
Gospody Spółdzielczej przezna- 
czło z czystej nadwyżki za rok 
1937, zamiast zwrotów od zaku­
pów, na głodne dzieci Hiszpanii 
z!. 100.

NA FUNDUSZ 
IM. T. TOEPLITZA.

Walne Zgromadzenie członków 
Gospody Spółdzielczej przezna 
czyło z czystej nadwyżki za rok 
1937, zamiast zwrotów od zaku­
pów na fundusz im. T. .Toeplitza 
zł. 442,29.

rzekomo
adw. Herszberg 
Cechu.

Cukiernik Briesem eister usiłował 
tłomaczyć osk. Idzikowskiego tw ier­
dzeniem, że cukiernicy płacili 2% 
podatku znacznie dłużej, niż pieka­
rze i dopiero po interwencji Idzi­
kowskiego stopę podatku im obni­
żono.

Po cukiernikach zeznawali han­
dlujący trzodą chlewną. Przesunął 
się przed Sądem cały Ich szereg, z 
b. prezesem Zrzeszenia, Siwakiem i 
prezesem żelazką na czele, żelazko 
twierdził, że gdy w Sosnowcu wła­
dze sanitarne odebrały Zrzeszeniu 
targowisko, Idzikowski uratował 
Zrzeszeniu przez swe interwencje 
pewne sumy.

Jednocześnie okazuje się, że u te ­
goż żelazki w  czasie jakiejś rewi­
zji znaleziono notatkę: „Idzikowski 
1000 zł." 8w. Siwak twierdził, że ta  
sum a była zwrotem kosztów prze­
jazdu członków Zarządu.

(9w. Stanisław  Dylewski, którego 
zeznania dotyczyły stosunku oskar­
żonego do Zrzeszenia kupców trzo ­
dy, stwierdził, że widział wielokrot­
nie w  Zrzeszeniu asygnaty dla Idzi­
kowskiego w  wysokości 1000 zł. To 
samo potwierdziła sekretarka Zrze­
szenia, Sztajermanówna. Zeznała 
ona również, lż Idzikowski miał zo­
stać dyrektorem  Zrzeszenia z  pen­
sją  1000 zł. miesięcznie.

Ostatni wczorajszy świadek, F ra- 
zenholc, nic do sprawy nowego nie 
wniósł. I. K.

Proces Starzyński-Studnicki
znów na wakandzle

W Sądzie Apelacyjnym zaczyna 
się dzisiaj proces z oskerżenia pre­
zydenta Starzyńskiego przeciw prof. 
Studnlckleimi o zniesławienie w dru­
ku.

Ja k  wiadomo, prof. Studnicki zo­
sta ł skażemy na 6 miesięcy aresztu 
za zniesławienie p. Starzyńskiego w 
broszurze, omawiającej gospodarkę 
miejską stolicy.

Sprawa o uznanie za zmarłego
gen. W. Zagórskiego

W Sądzie Okręgowym, w  wy­
dziale cywilnym, rozpatrywano wczo 
ra j podanie bratanka zaginionego 
w  r. 192ć gen. Włodzimierza Za­
górskiego, S tefana Zagórskiego o 
uznanie gen. Zagórskiego za zm ar­
łego.

Stefan Zagórski, pracownik linii

okrętowych amerykańskich, był w 
1930 r. mianowany kuratorem  m a­
ją tku  i praw  nieobecnego gen. Za­
górskiego.

Wobec zgłoszenia świadków, Sąd 
odroczył decyzję co do ich powoła­
nia do dii. 4 mo ja.

I. K.

W Zamościu
Przed 1 Maia

W nocy ze środy na czwartek 
policja wkroczyła w Zamościu do 
lokalu organizacji miejscowej P. 
P. S. i do lokalu Związku Zawo­
dowego Małorolnych. Dokonano 
rewizji w biurkach i szafach, przy 
czym nie uważano za  potrzebne 
zwrócić się do nikogo z kierowni­
ków obu organizacji. Przeprowa­
dzono także rewizję w mieszka­
niach prywatnych działaczy PPS. 
I Str. Ludowego.

Chcemy przypuszczać, że p. pre 
zes Rady Ministrów i p. wice-pre-

zes Rady Ministrów zechcą zain­
teresować się bezpośrednio tą for­
mą „„konsolidacji narodu", jaką 
stosuje starostwo w Zamościu, 
słynne z tego, źe już w rofeu ubie 
głym żądało w końcu kwietnia od 
naszej organizacji zamojskiej in­
formacji.... Hu będzie uczestników 
w pochodzie pierwszomajowym.

Biurokracja w Zamościu wyma­
ga, jak widzimy, gruntownej na­
prawy. Bo jednak my wszyscy pła 
cimy na to pieniądze.

facje i umowa anglo - włoskie by­
najmniej nie osłabiły współpracy 
Francji i Anglii.

Ale o czem się będzie mówiło 
w Londynie? Korespondent pary­
ski „Gazety Polskiej" przedsta­
wia sprawę tak (według pism fran 
niskich), że głównymi punktami 
rozmów w Londynie będą:

1) Porozumienie finansowe, m a­
jące na celu system atyczną rozbu­
dowę zbrojeń francusko -  angiel­
skich.

2) Likwidacja w  Genewie zaga­
dnienia Abisynii.

3) Prawne uregulowanie sto­
sunków francusko -  angielskich 
wobec nowego rządu w Hiszpanii.

4) Porozumienie fran cu sk o -an ­
gielskie wobec problemu mniejszo­
ściowego w  Czechosłowacji.
Pertraktacje angielsko - francu­

skie podobno obecnie nie zostaną 
zakończone. Dokończenie po sesji 
genewskiej.

ECHA ODCZYTU.
Wciąż jeszcze rozbrzmiewają 

echa odczytu p. Wicepremiera 
Kwiatkowskiego. Prasa, np. „Go­
niec" i „Warszawski Dziennik Na­
rodowy" zwracają uwagę na to, 
że prasa OZON-owa, jak „Gazeta 
Polska" i „Kurier Poranny", przy­
jęła odczyt p. wicepremiera wcale 
powściągliwie, podczas gdy „ Pol­
ska Zbrojna" odezwała się o od- 
czveie bardzo serdecznie.

Dwutorowość? zapytuje prasa 
endecka, zestawiając koncepcję 
konsolidacyjną p. Kwiatkowskiego 
(bardziei „liberalną", opartą _ na 
porozumieniu z opozycią) z nieco 
odmienię brzmiącą koncepcją p. 
gen. Skwarczyńskiego (bardziej 
pono wąską).

Jest prawdą, że „Polska Zbroj­
na" istotnie bardzo sympatycznie 
odezwała się o odczycie p. wice­
premiera. Czytamy np.:

K atowicką mowę wicerpemiera 
Kwiatkowskiego nazwano — l sta  
sznle —  wydarzeniem wielkiej w a­
gi. Bvło to  z  całą pewnością jedno 
z najbardziej znamiennych wystą­
pień kierownika naszej polityki 
gospodarczej, k tó ry  podejmując 
próbę syntezy polskiej rzeczywi­
stości nie zaw ahał się wyjść — 
rzec można — czasom naprzeciw.

Czasy, istotnie, są  takie, że w y­
m agają wyjątkowo wnikliwej oce­
ny sytuacji, śmiałego a  Jasnego 
wyznaczenia kierunków 1 celów.
Ten głos wojskowego dzienni­

ka, wyrażającego niewątpliwie opl 
nię najwyższych kół wojskowych, 
zwrócił powszechną uwagę. Wzmo 
cnił niewątpliwie tezy zasadnicze 
p. Kwiatkowskiego.

PO c o ?
Dobry Wieczór — Kurier Czer­

wony" (ze środy) przedrukowuje
p. t. „Przeciw świętowaniu I-go 
niaja nie pod narodowymi sztan­
darami" głupią odezwę Zjednoczę 
nia Polskich Związków Zawodo- 
wych. Odezwa występuje przeciw­
ko 1-szemu maia, jako „demon­
stracji wrogich Poisce(!) żywio­
łów".

Poco t. zw. „czerwona" (raczej 
czerwoniacka) prasa przedrukowi! 
ie te brednie —■ niewiadomo.

K. CZ.

Polskie Radio
POLSKIE RADIO uznałc za do- i POWAGĄ zażądać, by sprawa 

purzczalne nadać wczoraj w dzia- stała wyjaśniona.
jakiś

zo­

le bodaj „informacyjnym" 
rodzaj streszczenia odezwy Zjedno 
czenia Polskich Związków Zawo­
dowych PRZECIWKO ŚWIĘTU 
PIERWSZEGO MAJA.

O samej odezwie — istotnie bez 
czelnej — już pisaliśmy. Nada­
wanie jej przez Polskie Radio jest 
jednak czymś, co musi spowodo­
wać protest bardzo stanowczy.

DZIEŃ 1-go MAJA ma w Pol­
sce TRADYCJE WIELKIE I WSPA 
NIAŁE. Można wzruszyć ramiona, 
mi, gdy szarga te tradycje jakaś 
grupka nieodpowiedzialna. Nie 
wolno zadowolnić się wzrusze­
niem ramionami, gdy czyni tak sa­
mo instytucja UTRZYMYWANA 
Z FUNDUSZÓW PUBLICZNYCH, 
instytucja, przeznaczona dla użyt­
ku mas najszerszych.

Dlatego też musimy Z CAŁĄ

Czy chodzi o ,,gaff§“ URZĘD­
NIKA, czy też o  świadomą złą wo­
lę INSTYTUCJI?

S. K.
mmmmmmmmmmmmmmmmarn

Nakładem Centralnego Wydzia­
łu Młodzieży P. P. S, wyszła z dru 
ku broszura p. t.:
„Młodsi! Pod sztandary P. P. S.“.

Broszura ta porusza najważniej­
sze sprawy młodzieży — jak bez­
robocie, wyzysk, brak dostępu do 
szkół, pozbawienia prawa głoso­
wania i t. p. Nadto broezura poś 
więca dużo miejsca ideologii mło' 
dzieżowej.

Cena 5 gr. Zamówienia należy 
nadsyłać na adres: Centralny Wy­
dział Młodzieży P- P• S., Warssa- 
tva —  śródmieście, ul. TFarecka
Nr. 7.
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Wyszedł z druku pierwszoma­
jowy numer

Głosu Kobiet11
O bogatej i aktualnej treści.
Na numer składają się artyku­

ły: święto pracy i walki; Nowe 
oblicze święta majowego — Do­
rota Kłuszyńska; Kobiety w wal­
ce o prawo i byt — A. Walczak; 
Pierwszy pierwszy maj — NaŁ; 
1 maj 1906 r. w więzieniu sieradz 
kim — S. Woszczyńska; Jak ży­
ją najbiedniejsi z biednych — R. 
Nebelski; Żelazne kobiety — J. 
Dąbrowski; Na Śląsku Cieszyń­
skim — D. Kłuszyńska; nowelki, 
felietony, wiersze; dział higieny; 
Wartość człowieka — J. M. P.; 
Trzeba wiedzieć, oo się dzieje u 
sąsiadów; Jak żyją obywatele w 
krajach skandynawskich — S. 
Hendrichówna; Kobiety wiej­
skie walczą o lepsze Jutro; 
Pamięć o Marii Paszkowskiej ty­
je wśród nas; Współpraoa kobiet 
na wystawie w Nowym Jorku; 
dział: „W naszym domu" i t. A.

laką będziemy mieli
dziś pogodą 7

W Polsce północno - BB*ł*odntaj t e
chmurzenie dożo, na pozostałym obora- 
rze umiarkowane. Temperatura w ciągu 
dnia do 16 st. Na południu krajn, słabe 
wiatr* * kierunków anriennjrh.
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Oświadczenie
p. gen. St. Skwarczyńskiego

Szef Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego zakomunikował, jak 
pisaliśmy, przedstawicielowi ag. 
„Iskra" swoją, miarodajną w da 
nym wypadku, ocenę zdarzeń 
na  terenie Obozu, którym  kie­
ruje,

P. gen. Skwarczyński zadekla 
rował:

1) że Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego nie zamierza zboczyć 
ani na lewo, ani na prawo od 
linii, wytkniętej znaną deklara­
cją lutow ą (z r, 1937) p. A. Ko­
ca;

2) że usunięcie z „Ozonu" p. 
pos. Budzyńskiego było dokona­
ne w  imię dyscypliny organiza­
cyjnej; wynikałoby stąd, że i 
świeża dymisja p, pos. Hoppe 
będzie poprostu przyjęta do wia 
domości bez dalszych kwestyj;

3) że kierownictwo poprzed­
nie Związku Młodej Polski z p. 
‘J . Rutkowskim u steru  u trzy­
mywało — według wrażenia p. 
gen. Skwarczyńskiego — ścisłą 
łączność organizacyjną (dosło­
wnie: „ścisły stosunek organiza 
cyjny") z kierownictwem gru­
py O. N. R- — „Falanga".

P. gen. Skwarczyński słusz­
nie uznał taki stan rzeczy za nie 
moralny i niedopuszczalny. A 
jakgdyby dla potwierdzenia o- 
ceny p. gen. Skwarczyńskiego 
ukazały się w  prasie rewelacje 
i sensacje na tem at „narodo­
wych" lóż typu „masońskiego 
w  Związku Młodej Polski z od­
nośnie „brzęczącemi nazwami 
(„Rycerze stalowi"! no, proszę! 
chwała Panu Bogu, że nie „Ry­
cerze żelazo - betonowi*).

REALNE SIŁY MASOWE,
które w Polsce istnieją napraw­
dę. Chcemy wiedzieć, co rep re­
zentują wielkie ruchy masowe, 
— ruch socjalistyczny, ruch lu­
dowy, ruch „narodowy”. Chce­
my wiedzieć, czy Obóz Zjedno­
czenia Narodowego jest w samej 
rzeczy ruchem masowym. Chce 
my wiedzieć, czy O. N. R. — to  
tylko „Bratnie Pomoce” słucha 
czy wyższych uczelni, czy coś 
więcej.

Nie wątpię, że i p. gen. Skwar 
czyński wolałby to wszystko 
wiedzieć, móc ocenić obiektyw­
nie, nie spotykać się więcej z 
„Rycerzami stalowymi1 ani z sy­
tuacją, w której wystąpienie p. 
Hoppe z „Ozonu" urasta do roz­
miarów „sensacji politycznej".

Bo chodzi o to:
Polska musi — wobec olbrzy­

mich zadań politycznych, obron 
pych, gospodarczych, które sto­
ją przed nią — Polska musi „u- 
trwalić" się na rzeczywistości 
rzeczywistej a nie na fikcjach. 
Operowanie w rachunku wiel­
kościami fikcyjnemi nigdy nie 
przynosiło nikomu żadnej korzy 
ści.

P. wice-premier Kwiatkow­
ski mówił w Katowicach o real­
nych siłach, które tkwią w pol­
skim życiu politycznym i społe­
czno - gospodarczym.

Bardzo słusznie! Niechże te 
realne siły ujawnią siebie w ucz 
ciwym, powszechnym i swobod­
nym głosowaniu.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Mussolini potrzebuje pieniędzy
Dokoła układu angielsko-włoskiego

Na marginesie układu angiel­
sko • włoskiego, zjawia Bię pytanie, 
czy i jakie układ ten mieć będzie 
konsekwencje w dziedzinie gos­
podarczej. Niewątpliwie sprawy te 
były omawiane i jeśli niewiele na

V
Ale teraz — kwestfa istotna 

I naprawdę poważna.
Czy p. gen, Skwarczyński nie 

sądzi, że te wszystkie kwestie, 
dość przykre, wynikły nie tyle 
z  winy p. Rutkowskiego, ile z 
winy metody działania, jaką wy 
brało swego czasu kierownic­
two Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego? Nie młody p- Rutkow­
ski stworzył metodę. Metoda 
„stw orzyła” p. Rutkowskiego w 
sensie stworzenia atmosfery, w 
której p. Rutkowskiemu urosły 
skrzydła u  ramion. Został rap­
tem młodzieniec — „wodzem". 
Mianował, wyznaczał, dyspono­
wał, odwoływał, rozporządzał 
dla „swojej" organizacji dużemi 
kwotami oienieźnemi; nie uży­
wał ich dla siebie (tego mu nikt 
nie zarzuca), ale „dysponował" 
organizacyjnie. Cóż dziwnego, 
że „woda sodowa" uderzyła do 
głowy. Kto wszakże winien?

Czvżby jeden, jedyny p. R ut­
kowski?

Nie sądzę....
Czy p- gen. Skwarczyński zdo 

ła  zlikwidować tę metodę od 
podstaw, wyrwać ją z korzenia­
mi? Owszem, mógłby to uczy­
nić, gdyby stanał jasno i w yraź­
nie na stanowisku, że

trzeba wyiść t»oza ramy 
systemu.

Co to znaczy: „wyjść poza ra ­
my systemu"?

Odpowiedź jest prosta: 
Chcemy skonfrontować ze so­

bą w  powszechnym, swobodnym 
głosowaniu
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Komunikują nam z Wiednia:
Od chwili zaanektowania Au- 

strii przez „Trzecią11 Rzeszę Gęsta 
po aresztowała wielu austriackich 
socjalistów. Około 120 socjalistów 
trzymano w wiedeńskich więzie­
niach; liczba socjalistów uwięzio­
nych na prowincji nie daje się us­
talić nawet w przybliżeniu. Poza- 
tym większą liczbę socjalistów ze­
słano do osławionego obozu kon­
centracyjnego w Dachau.

Wśród tych zesłanych należy 
przede wszystkim wymienić dr. 
Roberta Danneberga, który był 
przewodniczącym frakcji socjali. 
stycznej gminy wiedeńskiej, wy- 
brany w wolnych wyborach więk­
szością %  głosów. Danneberg był 
twórcą finansowego planu budowy 
domów mieszkalnych w Wiedniu. 
Wielkie bloki mieszkalne, które 
budziły podziw u wszystkich zwie 
dzających Wiedeń, które były chlu 
bą stolicy naddunajskiej, były dzie 
łem niezmordowanej pracy, ener­
gii i zabiegliwości Danneberga.

Dnia 11 marca, gdy hitlerowcy 
zdobywali władzę w Austrii, tow. 
Danneberg chciał opuścić Wiedeń. 
Nie było wówczas żadnego prze­
pisu lub zarządzenia, które by za­
braniało obywatelowi austriackie­
mu, posiadającemu legalny pasz­
port wyjazdu zagranicę.

I rzeczywiście, ani austriacka 
straż pograniczna, ani szturmow­
cy hitlerowscy, którzy już wów­
czas poobsadzali wszystkie dwor-

E G Z E M Ę ,
liszaje, krosty, pryszcze, zmarszcz­
ki, plamy, piegi, oparzenia, odparze­
nia, szorstkość, czerwoność, swędze­
nie skóry, usuwa bezwzględnie dzia- 
łający wszechstronnie „Krem rege­
neracyjny* Tuba złoty 1.50, 3.00.

Laboratorium Magistra Grabowskie­
go, Warszawa, Aleja 3-go Maja 2. 
Telefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
składy apteczne, gdzie niema, wysy­
łamy po nadesłaniu przekazem, fran­
co. 352

Na ruinach m. Tortosa
JDziennikarz francuski Georges 

bo ro  pełni swą ciężką i odpowie­
dzialną służbę sprawozdawczą po 
strome hiszpańskich wojsk rzado. 
wych. A oto, co pisze Soria:

„Wczoraj jeszcze raz udałem sie 
do Tortosy. żadne trzęsienie ziemi 
nie zdołałoby tak spustoszyć tego 
miasta, jak 200 bombardowań w 
ciągu ostatnich 30 dn i z  kwitną, 
cego miasta pozostały kupy gruzu 
zardzewiałego żelaza i spalonych 
wiązadeł drewnianych. Wzdłuż

głównej ulicy leżą ścięte palmy, a 
karoserie licznych wozów ciężaro­
wych dopalają się pośrodku jezd­
ni. Roślinność w ogrodach jest spa 
tona, jedynie wystające z ziemi 
podmurówki przypominają o tym, 
że tu było miasto. Tortosa została 
starta z powierzchni ziemi. To zni 
azczonc miasto, pod którego zwa­
łami leżą jeszcze setki trupów, jest 
może najlepszą ilustracją barba­
rzyńskich metocł faszyzmu".

w  D a c h a u
ce kolejowe, nie czynili tow. Dan- 
nebergowi żadnych wstrętów. Do- 
piero gdy pociąg, którym jechał, 
zatrzymał się w Lundenburg, w 
Czechosłowacji, czechosłowackie 
władze pograniczne nie pozwoliły 
uciekinierom z Austrii wysiąść, 
wszystkich, a  wśród nich i Danne­
berga, ulokowano w tymże pocią­
gu i z powrotem dostawiono do 
Wiednia.

Daremnie Danneberg prosił, by 
mu pozwolono skomunikować się 
z którymkolwiek z czechosłowac­
kich ministrów socjalistycznych. 
Tępy żołdak czeski nie pozwolił, a 
w Wiedniu na dworca oczekiwali 
już na zbiegów szturmowcy. Tow. 
Danneberga przetrzymano dłuższy 
czas w areszcie policyjnym, a stam 
tąd odesłano go do Dachau.

Również majora Eiflera, wojsko­
wego przewódcę „Szucbundu", 
głównego oskarżonego w procesie 
„szuebundowców11 w roku 1935, 
osadzono w Dachau.

W wzmiankowanym procesie 
mjr. Eifiera skazano na 18 lat cięż­
kiego więzienia, lecz w roku 1936 
udzielono mu amnestii. Eifler od i 
tego czasu usunął się od wszelkiej | 
pracy nielegalnej i żył ze skrom- i 
nych zarobków, jakie mu dawało j 
przedstawicielstwo firmy sprzeda. j 
jącej odzież. Pomimo to Eifler zna 
lazł się w Dachau. Jest to o tyle 
znamienne, że hitlerowcy zabiega­
ją o względy szeregowców z b. 
szucbundu, a w Styrii urządzili na­
wet obchód na grobach poległych 
tub powieszonych1 w lutym 1934 
roku. Ukrywają jednak przed sze­
regowcami, że ich przewódcę ze- 
słali do Dachau.

Hitlerowcy zesłali do Dachau ró- 
wnież Hermana Lacknera, sekreta­
rza partyjnego w Bruck nad Mu­
rą, bliskiego przyjaciela i towa­
rzysza walk Kolomana Wallischa. 
Lackner prawie bez przerwy od 
1933 roku przebywał w austriac­
kich więzieniach i obozach kon­
centracyjnych, gdyż co go wypasz 
czano, to już po paru dniach zno­
wu go aresztowano, obawiano się 
bowiem jego ogromnej popular­
ności w środowisku robotniczym.

Lackner wyszedł z obozu w 
Woellersdorf i czynił przygotowa­
nia do wyjazdu do Szwecji, gdzie 
liczył na pracę, jako wykwalifiko­
wany stolarz, ale już nie zdążył. 
Przewrót hitlerowski sparaliżował 
jego piany.

Prócz wymienionych osadzeni 
zostali w Dachau adwokaci socja­

listyczni, którzy wprawdzie nie 
brali udziału w nielegalnej pracy, 
ale bronili socjalistów w wytoczo. 
nych im procesach. Są to adwoka­
ci dr. Arnold Eisler i dr. Oswald 
Richter. Adw. Henryk Stełnitz prze 
bywa na razie w więzieniu wie- 
dębskim.

Do Dachau zesłano studenta Bru 
nona Kreisky*ego, który wsławił 
się śmiałym, pełnym godności za­
chowaniem się w procesie w 1936 
roku.

Prasa austriacka ani słówkiem 
nie wspomina o aresztowaniach i 
zesłaniach. Hitlerowcy pragną zje­
dnać sobie austriacką klasę robo­
tniczą, którą zapewniają o-swej ży 
czliwości. Pomimo to wiadomoś- 
ci o aresztowaniach i zesłaniach 
docierają do ogółu robotniczego i 
sprawiają, że klasa robotnicza ma 
o hitlerowcach swoje -wyrobione 
zdanie.

mmmm
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GRYPIE I KATARZ

ten temat wiadomo, to takie mil­
czenie jest niekiedy bardzo wy­
mowne.

Mussolini potrzebuje pieniędzy. 
Niewątpliwie też w zbliżeniu z 
Anglią upatruje również korzyści 
w postaci angielskich kredytów, 
których dotąd nie udało się uzy­
ska ć, mimo — usiłowań nawiąza­
nia stosunków z londyńskim świa­
tem finansowym. .
Chwalcy faszyzmu wskazują na 

Włochy jako na kraj realizacji 
„nowego ładu“ gospodarczego.

Jakiż to „nowy lad", który u- 
biega się o pomoc kapitalizmu 
krajów tylekroć wyklinanego „de- 
moliberalizmu", a nawet, który—■ 
w gruncie rzeczy —■ nie ma już in­
nej stawki, jak pomoc międzyna­
rodowej' f in ans jery!
ZASŁONA DYMNA ZAWODZI.

Nie znaczy to, by faszyzm przy­
znał się do bankructwa samodziel­
ności gospodarczej... Oficjalnie 
mówi się i pisze wiele o „mądros- 
c‘i‘ polityki faszystowskiej, o na­
der „pomyślnych" rezultatach zdo 
bycia Imperium. Skoro jednak 
przechodzi się od deklamacji do 
faktów, wtedy nawet sito faszystów 
ekiej prasy przepuszcza wiadomo­
ści. świadcz jce o katastrofalnej 
sytutacji finansów faszystowskich.

Gino Arias oblicza w „Popolo 
dTtalia" koszty zdobycia i eksplo­
atacji Abisynii w sposób następu­
jący (w milionach lirów):

1934-35: 975; 1935-36: 11.136; 
1936-1937: 17.519. Wszystkiego: 
29 miliardów 630 milionów lirów.

Wojna się skończyła, ale wyda­
tki, związane z Abisynią, są wciąż 
wydatkami o charakterze wojsko­
wo - politycznym, a nie gospodar­
czym. Prace eksploatacyjne wła­
ściwie jeszcze się nie rozpoczęły.

Nawet budowa dróg nie odgry­
wa wielkiej roli w wydatkach, ma 
jących — jak dotąd — charakter 
wyłącznie wkładów bezztorotnych.

ABISYŃSKIE „WSPANIAŁO­
ŚCI".

Abisynia prawie nie nie daje 
Włochom. Pewna ilość surowców, 
które wywozi się dla otrzymania
dewiz nie stanowi poważnej pozy­
cji, któraby zdołała zrównoważyć 
ogromne nakłady na utrzymanie 
wojska, kontyngentów robotni­
czych, kosztów' transportu, opłat 
w Kanale Suezkim i t. p.

OGROMNE OBCIĄŻENIE 
DOCHODU SPOŁECZNEGO.
Oblicza się z dużą dozą prawdo­

podobieństwa, że w wyniku wojny 
abieyńskiej — obciążenie dochodu 
społecznego podatkami wzrosło z 
15 do 25 proc.

Poddani państwa faszystowskie­
go dźwigają ogromne i coraz har­
dziej rosnące ciężary, związane 
ze zdobyciem Imperium.

Państwo faszystowskie stanęło 
wobec niemożliwości zwiększania 
podatków. Położono rękę na wszy­
stkich oszczędnościach poprzez 
zcentralizowany aparat krsdyto- 
wy. Wprowadzono niedawno 10 
proc. daninę od kapitału spółek 
akcyjnych, t

U KRAŃCA MOŻLIWOŚCI.
Jeśli uwzględnić, że w ostatnich 

latach zmobilizowano jnż wszyst­
kie osiągalne środki (zbiórka zło­
ta, nadzwyczajne podatki od nie­
ruchomości i od kapitałów) —* nie 
będzie rzeczą dziwną, jeśli się o* 
każe, że budżety lat ostatnich wy­
kazywały nadwyżki.

Tymbardziej, że są to nadwyż­
ki pozorne. Istnieją bowiem bu­
dżety nadzwyczajne, których u- 
względnienie wykazuje macane 
niedobory.

W wykazie tych nadzwyczajnych 
wydatków figurować muszą wyda­
tki na wyprawę abiayńską, koarty 
interwencji w Hiszpanii, szereg in­
nych wydatków wojskowych (za­
łogi wzmocnione w Libii i  Cyre­
na jce), subwencje dla marynarki 
handlowej, niektóre wydatki w za 
kresie samowystarczalności. W ten 
sposób budżet za r. 1936—37, ma­
jący rzekomo 1V» miliarda nad­
wyżki w istocie posiada deficyt, 
wynoszący conajmmej 16 miliar" 
dów lirów. W roku następnym jest
0 wiele gorzej.

W dodatku dołącza się jeszcze 
jedną plaga — ogromny deficyt 
obrotów z zagranicą, wynoszący w 
poprzednim roku 254 miliarda lir
rów.

SUKURS ANGIELSKI.
W tej sytuacji w sukurs przycho­

dzi Anglia. Jak się rzekło, trudne 
narazie przewidzieć, do czego po­
sunie się ■współpraca angielsko- 
włoska. Trudno powiedzieć, aa 
ile realnym byłby udział kapita­
łu angielskiego w eksploatacji 
Abisynii. Jednak już pierwsze for 
my współpracy angielsko • włos­
kiej mogą mleć dla Włoch donfń- 
słe roaczenie. Chodzi mianowi­
cie o kredyty, jakie mają by< 
Włochom przyznane z tytułu to*- 
rachunku handlowego angielsko- 
włoskiego za pośrednictwem an­
gielskiego urzędu eksportowo- 
gwarancyjnego.

I  tu zachodzi poważne pyta­
nie. Czy nie oznacza pogłębiania
1 tak katastrofalnej sytuacji mię­
dzynarodowej ów sukurs angielski 
dla Musoliniego? Chyba tak! Czy 
zdoła tę szkodę zrekompensować 
rzekome odprężenie w sytuacji 
międzynarodowej? Chyba nie. (1.1

Sprostowanie
W notatce umieszczonej w nu­

merze wczorajszym p. t. „Tupet 
zgoła bezczelny** w pierwszym 
ustępie opuszczono dwa wiersze, 
wskutek czego tekst uległ znie­
kształceniu. Ustęp winien brzmieć:

Wydział Wykonawczy Zjedno­
czenia Polskich Związków Zawo­
dowych wydał odezwę przeciwko 
świętowaniu dn. 1 Maja. W ode­
zwie napisano szereg głupstw, za­
czerpniętych z „przebogatej skarb 
nicy" ruchu „narodowego". Mniej­
sza o to. Przywykliśmy do takich 
głupstw od dobrych paru dziesiąt­
ków lat. Jedyna rzecz nowa — to 
fakt, że odezwa została ogłoszona 
za pośrednictwem agencji „Iskra".

Nasz numer Pierwszo-Majowy
Wczoraj napłynęły dalsze zamówienia, dające ogółem

7 . 0 0 0  egzem p larzy
Wymienimy przede wszystkim
KATOWICE (2000 egzemplarzy), BYDGOSZCZ (1000 egzemplarzy), INOWROCŁAW (1000 

egzemplarzy), BORYSŁAW (600 egzemplarzy), KALISZ (600 egzemplarzy).

Dalej idą:
TORUŃ, OSTRÓW WIELKOPOLSKI, WĄGROWIEC, CHEŁMNO POMORSKIE, BROD­

NICA NAD DRWĘCĄ, CHRZANÓW, ZAWIERCIE (450 egzemplarzy), WIELUŃ, SOCHA­
CZEW, TRZEBINIA, KRASNOSIELC, PUŁTUSK, OPATÓW, WIERZBNIK, ZAKLIKÓW, ZE­
LÓW, WANKOWA, OSTRÓW MAZOWIECKA.

Zam6 wienia:
przyjmuje nasza Administracja centralna — W arszawa, W arecka 7, tel. 5.13-80.

Ogłoszenia:
przyjmuje nasz W ydział ogłoszeń — W arszawa, W arecka 7, tel 5.92.89.

Przekroczymy w dn. 1 Hala
100.000 nakładu



B. m in. Eden w zyw a

do wysiłku zbrojeniowego
LONDYN, (PAT). W związku z 

przemówieniem b. uiin. Edena, wy­
głoszonym na bankiecie towarzy­
stwa pod wezwanie św. Jerzego, pa 
trona Anglii, w kołach politycznych 
podkreślany jest zdecydowany i ostry 
ton tego wystąpienia. Zaznaczyć na 
leży, że tem at mowy nie był bezpo­
średnio związany z sytuacją mię­
dzynarodową. Był to toast na cześć 
Anglii, ale b. min. Eden skorzystał 
z niego, jako z odskoczni do wystą­
pienia politycznego. Przyznając, że 
państwa o ustroju autorytatywnym 
dokonały olbrzymich wysiłków, E- 
den oświadczył, że społeczeństwo 
brytyjskie winno ze swej strony 
przystąpić do wielkiego zbiorowego 
wysiłku narodowego. Sytuację mię­
dzynarodową min. Eden scharakte­
ryzował w sposób pesymistyczny.

W kołach politycznych z przemó­
wienia Edena wyciągany jest wnio­
sek, te  EDEN W DALSZYM CIĄ­
GU STOI NA STANOWISKU ZU­
PEŁNIE ODMIENNYM OD PRE­
MIERA I ŻE WSKUTEK TEGO O 
JEGO POWROCIE DO GABINETU, 
NA KTÓREGO CZELE STOI PRE­
MIER CHAMBERLAIN, NIE MO­
ŻE BYĆ MOWY. Osoby z otoczenia 
Edena oświadczają, że na poczynlo 
ne mu przed tygodniem przez lorda 
Halifaxa nieoficjalne propozycje po 
wrotu do gabinetu, Eden odpowie­
dział odmownie.

Spotkanie Edena 
z Halifaxem

Dziennik angielski „Ewening Stan 
dard“ donosi o spotkaniu angielskie 
go ministra spraw zagr. lorda Hali- 
faxa z b. min. Edenem. Spotkanie 
to odbyło się w święta Wielkiej No­
cy w miejscowości Kirkdale Manor 
(Yorkshire), gdzie obydwaj mężo­

wie stanu przeprowadzili dłuższe 
rozmowy na tem at sytuacji zagra­
nicznej. PODCZAS ROZMÓW NIE 
PORUSZANO SPRAWY POWROTU 
EDENA DO WŁADZY, JAKKOL­
WIEK SPRAWA POWROTU EDE­
NA DO ŻYCIA DYPLOMATYCZ­
NEGO WIELKIEJ BRYTANII JEST 
PRZEDMIOTEM STALE PORU­
SZANYM PRZEZ PRASĘ ANGIEL 
SKĄ. (ATE).

Program obrad londyńskich
LONDYN, (PA T ). — Reuter 

komunikuje, że gabinet brytyjski 
omawiał program narad angiel- 
sko-francuskich,

Ministrowie francuscy po obie- 
dzie w ambasadzie francuskiej o- 
mawiali z ambasadorem Corbi- 
nem program rozmów. Rovmowy 
te będą miały nadzwyczaj obszer­
ny charakter i obejmą właściwie 
wszystkie zagadnienia międzyna­
rodowe. Głównymi tematami 
są Europa Środkowa oraz An­
schluss, Daleki Wschód, sytua-

Wielkie manewry
zmotoryzowanych wojsk angielskich

W południowej Anglii rozpo­
częły się manewry wojsk zmotory 
zowanych,^ największe, jakie mia­
ły miejsce w Anglii w czasach po­
wojennych. Z Aldershot wyjecha­
ło okołp 3.000 czołgów i samocho 
aów opancerzonych, ciężka i lek 
ka artyleria zmotoryzowana, uda. 
jąc się różnymi drogami w kierun 
ku rozległych pól pod Salisbury. 
W manewrach bierze udział 7 es­
kadr lotniczych. Manewry te są 
miarą doskonałości w przeprowa­
dzeniu zmotoryzowania armii an.

Zmiany w armii belgijskiej
Belgijska opinia publiczna ujaw­

nia coraz większe zainteresowanie 
serią niespodziewanych dla szersze 
go ogółu dymisji wśród wyższych o- 
ficerów belgijskich, zważywszy, że
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AVIGNON, (PAT). W zakładach 

pirotechnicznych nastąpił wybuch, 
który w  następstwie spowodował 
groźny pożar. Kilka pawilonów 1 
skład prochu uległy zniszczeniu. 
Dwóch robotników zostało ran­
nych, w tym Jeden ciężko. Szkody 
są bardzo znaczne.

niektórzy zajmowali dość poważne 
stanowiska w hierarchii wojskowej.

Chodzi tu  przede w-szystkim o u- 
stąpienie gen. Iserentant, dowódcy 
lotnictwa belgijskiego oraz gen. 
Tapproge, komendanta lotniska. Ni- 
velles oraz dwóch pułkowników, z 
których jeden dowodził pierwszym 
pułkiem lotnictwa, a  drugi był do­
wódcą szkoły awiacji wojskowej. 
Co do właściwego tła trudno uzy­
skać ścisłych informacji, sądzą jed­
nak, że chodzi o poważniejsze nie­
porozumienia pomiędzy szefem szta­
bu generalnego, a szefem lotnictwa 
na tle rzekomych niedociągnięć or­
ganizacyjno - technicznych w belgij 
skiej broni powietrznej (ATE).

ale zapłaci za nie
Rząd meksykański odpowiedział 

odmownie na dragą notę angielską 
z dnia 20 b. m. w sprawie zwrotu 
skonfiskowanych przez Meksyk ko­
palni nafty. Prezydent Cardenas o- 
świadczył, że Meksyk w żadnym 
wypadku nie zwróci skonflskowa.- 
uych własności angielskiego towa­

rzystwa naftowego Mexican Eagle 
Company, ale jest gotów zapłacić 
odszkodowanie. Rząd meksykański 
zaprosił reprezentanta Mexican Ea­
gle Company do rozpoczęcia natych 
miastowych rokowań w tej spra­
wie. (ATE).

JEROZOLIMA, (PAT). W Jero­
zolimie rozrzucono ulotkę, zawiera­
jącą odezwę naczelnego komitetu a- 
rabskiego, wzywającą ludność do 
strajku powszechnego Arabów

w związku z przybyciem brytyjskiej 
komisji delimitacyjncj, mającej do 
konać podziału Palestyny. Członko­
wie tej komisji przybyć mieli do Pa 
lestyny z Egiptu w czwartek.

300 m ilionów szk ód
wyrządziły chłody

Wielkie chłody wyrządziły w ca- j winnice oraz plantacje drzew owo- 
lej południowej Francji ogromno | cowych i oliwkowych, przewyższają 
szkody. W samym tylko departa- :300 milionów franków, 
menele Var straty, jakie poniosły I

Cramm przed sadem
Znany mistrz tenisowy niemiecki 

Gottfried von Cramm, który aresz­
towany został kilka tygodni temu, 
zostanie wkrótce — jak  donoszą 
dzienniki — postawiony przed są­
dem za naruszenie § 175 niemieckiego 
kodeksu karnego. Rozprawa sądo­
wa odbędzie się z wyłączeniem pu­
bliczności. (ATE).

(Winą CiS'juna jest, iż nie chciał 
rozwieść się •# żoną, z  pochodzenia

Żydówką. Wytoczono mu proces o 
homoseksualizm — PRZYP. RED).

ttinat

Rezygnacja
z mandatów poselskich

W  środę rozeszły się pogłoski, 
iż dwaj członkowie parlam entar­
nej grupy OZN., posłowie Świato- 
pełk-M irski i de Thun m ają zło­
żyć m andaty poselskie.

gielskiej, gdyż prawie wszystkie 
biorące udział w manewrach puł­
ki nie były dotychczas zmotoryzo­
wane.

Odległość pomiędzy Aldershot 
i płaszczyzną Salisbury wynosi 
100 kilometrów. Podczas manew­

rów służbę wywiadowczą pełnić 
będą samoloty, które w  pewnych 
chwilach przejdą do ataków. Po­
wrót zmotoryzowanych oddzia­
łów do Aldershot, odbędzie się 
nocą. (ATE).

Ostatnie wiadomości na czele num eru
n  b i

w Hiszpanii
Korespondent agencji Havasa 

donosi, że wojska rządowe sta­
wiają na wszystkich frontach za­
ciekły opór powstańcom.

Oddziały powstańcze, którym 
udało się wczoraj zająć kilka waż 
nycli pozycyj na północo-wschód 
od miejscowości Llaversi i Val Da 
rau, zostały wyparte przez wojska 
rządowe.

Specjalne zaciekle walki toczą 
się na odcinku Tremo i Tirigcati.

BOMBARDOWANIE 
M. CASTELLON 

Korespondent agencji Havasa do-

Opowieści
NAWROCNY HABSBURG

Jak słychać, arcyksiążę Antoni 
Habsburg ma wstąpić wkrótce do 
partii narodowo - „socjalistycznej". 
Arcyksiążę żonaty jest z księżnicz­
ką Ileaną Rumuńską.

FREUD OPUSZCZA AUSTRIĘ 
Wkrótce ma opuścić Austrię prof, 

dr. Zygmund Freud, twórca nauki 
o psychoanalizie. Jak  słychać, prof. 
Freud udać się ma najpierw do Am 
sterdamu.

BRATERSKA MIŁOŚĆ 
Wacław Udrżal, brat zmarłego b. 

premiera czechosłowackiego Fran­
ciszka Udrżala, przed kilku dniami 
na wieść o beznadziejnym stanie 
zdrowia b. premiera został rażony 
apopleksją. Dnia 27 b. m. Wacław 
Udżal zmarł w tym samym sanato­
rium w Pradze, gdzie leczył się i 
zmarł jego brat.

63 STOPNIE W SŁOŃCU 
W Erywaniu (Armenia), panują

nosi, że nadbrzeżne miasto Castel- 
lon dc La Piana było we wtorek 
czterokrotnie bombardowane przez 
samoloty powstańcze. Wyrządzone 
straty  są. znaczne.

SARAGOSSA (PAT). Zle warun 
ki atmosferyczne na froncie kata- 
lońskim i na odcinku Teruel wpły­
wają na zwolnienie tempa operacji 
wojskowych powstańców.

Od ubiegłej soboty wojska gen. 
Varela posunęły się 14 km. naprzód.

Wojska rządowe stawiają zacie­
kły opór.

cja w Hiszpanii i  zagadnienie 
nieinterwencji, układ brytyjsko- 
włoski i rozmowy francusko- 
włoskie, a także sprawy, związane 
z najbliższą sesją Rady Ligi Na­
rodów ze szczególnym uwzględ­
nieniem omówionej juz w Londy­
nie z sekretarzem gen. Ligi Avc- 
nolem kwestii wyjaśnienia epra- 
wy uznania imperium włoskiego 
w Abisynii.

Jednym z najtrudniejszych te­
matów będą sprawy czechosło­
wackie. Przed tym brytyjscy i fran 
cuscy mężowie stanu będą musieli 
uzyskać informacje, w jakim stop­
niu Rząd praski sam czuje się na 
siłach osiągnąć kompromis z Hen 
leimem. Poseł czeski w Londy­
nie Jan Masaryk powrócił z Pra­
gi i poinformował Rząd brytyjski 
o stanowisku swego Rządu.

Również wiele miejsca zajmą w 
rozmowach sprawy dozbrojenia. 
Przypuszczalnie ministrowie wy­
mienią infoi-macjc na temat pro- 
jektowanego zakupu samolotów 
wojskowych w Ameryce.

W  Londynie sądzą, że rozmowy 
angielsko-francuskic już obecnie 
stwarzają przesłanki dla pewne­
go postępu w dziele politycznej 
i gospodarczej pacyfikacji Euto- 
P7-

Trudności
z utworzeniem

Rządu w Estonii
W brew  przewidywaniom, powo 

lanie nowego gabinetu estońskie­
go, nie zostało załatwione tak 
szybko, jak  przypuszczano. W e­
dług krążących pogłosek prezy­
dent Paets ma dość poważne trud 
ności, a  to z tego względu, że pra 
gnie pewne resorty obsadzić nowy 
mi ludźmi, jak  również dlatego, 
źe większość deputowanych rozje 
chała się. Ogłoszenia listy nowe­
go gabinetu, należy spodziewać 
się w końcu bieżącego tygodnia.

Anglia magazynuje żywność
na wypadek wojny

W związku z rewelacjami kan­
clerza Sir Johna Simona o m aga­
zynowaniu zapasów żywności i in 
nych materiałów na w ypadek woj 
ny, okazuje się, że różne instytu­
cje rządowe zakupiły w roku bie­
żącym* 400.000 ton cukru trzcino­
wego, 1 milion ton pszenicy i 
102.000 ton oleju wielorybiego.

Jeśli chodzi o pszenicę i cukier, 
istniejące zapasy wraz ze świeżo 
zakupionymi, wystarczą na pokry 
cie 6-cio miesięcznego spożycia. 
Poza powyższymi artykułami, 
Rząd angielski zakupił zacznę ilo 
ści"m etali: niklu, antymonu, m an­
ganu i t. p. (ATE).

Pogrzeb min. Romera
W Inwałdzie odbył się w środę 

pogrzeb Karola Romera, ministra 
pełnomocnego i dyrektora protokó­
łu dyplomatycznego. Na pogrzeb 
przybyła delegacja Z ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z wicemini­
strem Szembekiem na, czele. Mini-

dratńw
telegraficznych . I
niezwykłe upały. Tempei’atura w cle 
niu wynosi 30 st„ w słońcu zaś 32 
st. W Nowosybirsku temperatura 
doszła do 7 st. w cieniu. Takiej tem 
peratury o tej porze roku nie noto­
wano tam  od 38 lat.

POZBAWIENIE OBYWATELSTWA
„Reichsanzeiger“ przynosi dalszą 

listę osób, pozbawionych obywatel­
stwa Rzeszy. Liczy ona 27 nazwisk 
oraz 25 członków rodzin.

W YBUCH NA KOPALNI 
W kopalni antracytu w  m . St. Clair 

(Pensylwania) nastąpił wybuch gazów, 
fest 7  zabitych i  11 rannych,

W YKRYCIE BANDY ZŁODZIEJÓW
Policja zaaresztowała w centrum  Pa­

ryża bandę złodziejów  specjalistów od 
kradzieży b iżuterii.

W m ieszkaniu jednego ze złodziei 
znaleziono drogie kam ienie wartości 
pół m iliona franków oraz prawdziwy 
arsenał b ron i i narzędzi złodziejskich.

Znakomity pisarz francuski
w  W a r s z a w ie

We w torek późnym  wieczorem  
p rzyby ł do W arszawy znakom ity  
pisarz francuski Jules Romains s  
małżonką, przybyw ający do Pol­
ski na zaproszenie Pen-Clubu poi 
skiego.

l\a  dworcu w itali miłego gościa 
prezes Pen Clubu Jan Parandow- 
ski, na czele członków> zarządu  
Pen Clubu, oraz dyrektor instytu­
tu francuskiego w  Warszawie 
p. Fauve.

Gość francuski przy ją ł przed­
stawicieli pracy, codziennej i  li­
terackiej, k tórzy  zgłosili się licz­
nie z  prośbą o w ywiady, następ­
nie zaś Romains podejm owani 
byli obiadem  przez 1-go sekreta­
rza am basady francuskiej p . Se- 
guin w  zastępstw ie nieobecnego 
ambasadora.

Popołudniu pp . Romains, opro  
wadzani przez przedstaiviciela Za­
rządu m iejskiego dr Tadeusza 
Przypkowskiego, zw iedzali notce 
dzielnice Warszawy i  na Źolibt 
rzu by li podejm ow ani podw ie

czorkiem  w W arszawskiej Spól 
dzielni M ieszkaniowej.

O godz. 20.30 w Auditorium  
maximum uniwersytetu J. P iłsud­
skiego Jules Romains, wygłosił 
po francusku odczyt p . t. „Autor 
i p u b l i c z n o ś ć p o  czym  o godz. 
22-ej obecny by ł na raucie, wyda­
nym na jego cześć w Sali Mali­
now ej hotelu Bristol przez Pen- 
Club Polski.

Dokoła Z.M.P.
Dowiadujemy się, że m ianowa­

ny przez kierownictwo OZN. tym ­
czasowym kierownikiem ZMP. p. 
Galir.at uzyskał nominację na sta 
lego kierownika ZMP.

Donoszą nam również, że p ra ­
wo do tytułu Związku Młodej Pol 
ski uzyskała organizacja, która po 
została przy OZN., rozłamowcom 
zaś z grupy p. Rutkowskiego nie 
przysługuje prawo do korzysta­
nia z tego tytułu dla swojej orga­
nizacji.

sterstwo Spraw Wojskowych repre­
zentował gen. Zahorski. Pogrzeb od- 
był się przy licznym udziale miej­
scowej ludności. Żadnych przemó­
wień nad trumną nie wygłoszono. 
Na grobie złożono wieniec od P , 
Prezydenta R. P. i m inistra Becka,

Mąż z siekiera w reku
padł pod ciosem brzytwy

W Babkach, pow. warszawski, 
w mieszkaniu zajmowanym przez 
S znajdo w doszło do krwawej tra­
gedii małżeńskiej.

Stanisław S znajd a, lat 2 9 , czę­
sto upijał się i  groził żonie, Jani­
nie, lat 28, że zarąbie ją siekierą 
i synowi, 3-letniemu Stasiowi. 
Sznajdowa niejednokrotnie pobi­
ta i zmaltretowana przez męża, u- 
ciekała z synem z mieszkania.

W  dniu wczorajszym Sznajda 
powrócił do domu pijany i począł 
bić dziecko. Matka stanęła w obro 
nie dziecka. Sznajda rozzłoszczo­
ny oporem żony chwycił sie­
kierę i  z okrzykiem: „Ja z wa­
mi dzisiaj skończę!“ rzucił się na 
żonę.

Sznajdowa w śmiertelnym stra­
chu powaliła pijanego męża na 
podłogę i  nim ten zdążył się pod­
nieść, podcięła mu gardło brzy­
twą, poczcm wybiegła z mieszka­
nia, zabierając dziecko.

Jęki rannego usłyszeli sąsiedzi, 
którzy zawiadomili policję. Miej­
scowy lekarz udzielił Sznajdowi 
pomocy. Ponieważ stan jego po­
garszał się, Sznajdę przewieziono 
do Warszawy i  umieszczono w  
szp. Dziec. Jezus.

Około północy- do mieszkania 
powróciła z dzieckiem Sznajdowa. 
Została ona aresztowana za usiło­
wanie pozbawienia męża życia i zo 
stała przywieziona do Warszawy 
do dyspozycji sędziego śledczego.

WISDOMOŚCI SPORTOWE - |
PIŁKA M I M

PIERW SZA RUNDA ZAWODÓW 
O PU CHAR POLSKI.

D nia 22 m aja odbędzie 6ię w Polsce 
pierw sza runda zawodów p iłkarsk ich  
o puchar Polski. Program  gier jeszcze 
n ie jest ustalony. U dział w rozgryw­
kach wezmą reprezentacje 12-tu okrę­
gów. Pozostałe dwa okręgi Kraków i 
Śląsk, jako zeszłoroczni finaliści wejdą 
autom atycznie do p ó łfin a łu  rozgrywek.

PRZED MECZAMI Z IRLAND IĄ, 
BRAZYLIĄ I BUŁGARIĄ.

Na posiedzeniu Polskiego Związku 
P iłk i Nożnej postanowione przystąpić 
do przebudowy i powiększenia Stadio- 
n iu  W ojska Polskiego przed meczem z 
Irland ią , który się odbędzie w d a . 22 
m aja.

Przed meczem z Irland ią  odbędzie 
s ię  w Sosnowcu w urn. I I  m aja tren in ­
gowe spotkanie dwuch reprezentacji 
polskich, przy czym form a, wykazana 
przez piłkarzy  na tym spotkaniu, posłu­
ży kapitanow i związkowemu PZ PN . j .  
Kałuży do ustalenia składu reprezenta­
cji Polski na mecz z Irland ią.

W sprawie meczu z B ułgarią  Polski 
Związek P iłk i Nożnej postanowi! za­
proponować B ułgarom  rozegranie tego 
spotkania w dn. 16 czerwca w Polsce. 
„DZIEŃ L IG I P Z PN “ N IE  DO JDZIE 

DO SK UTKU.

Jak  się dowiadujem y zarząd Ligi po 
odbyciu konferencji z zarządem  PZPN 
zd ecy d o w a ł s ię  o d s tą p ić  P Z P N . t e r ­
m in przewidziany na „D zień L igi“ , 
wobec czego projektow ane na wiosnę 
sprow adzenie przez Ligę jakiego zespo­
łu  zagranicznego odwołańcv

PRZESZŁO MILION WIDZÓW NA 
M E C Z A C H  PIŁKARSKICH 

W ANGLII.
Leader pierwszej ligi angielskiej, 

Arsenał rozegrał ostatnio dwa me­
cze, remisując z klubem Birming­
ham 0:0 i przegrywając 0:3 z Brent 
ferd. U trata trzech punktów osła­
biła pozycję Arsenał, lecz nie ze­
pchnęła go z pierwszego miejsca w 
Lidze, które nadal zajmuje, mając 
46 pkt. w 39 rozegranych meczach 
oraz 3 mecze do rozegrania.

Najgroźniejszymi konkurentami 
Arsenału są kluby: Preston, który 
wysunął się na drugie miejsce w ta  
beli ligowej oraz Wolverhampton. 
Ten ostatni posiada równą liczbę 
punktów z Arsenałem, lecz o jeden 
mecz więcej do rozegrania.

W czasie ubiegłych świąt roze­
grano 22 mecze pierwszej ligi, któ­
re zgromadziły łącznie 650.000 wi­
dzów. W drugiej lidze rozegrano 25 
spotkań, a zawodom tym przyglą­
dały się 550.000 widzów.

W drugiej lidze angielskiej na cze 
le tabeli stoją Aston Villa i Coven­
try  City, mające po 51 punktów na 
39 rozegranych meczów. Ciekawe 
jest, że na przedostatnim miejscu 
tabeli pierwszej ligi angielskiej znaj 
duje się zeszłoroczny mistrz ligi, 
Manchester City.

ZAM SttICTW O
OSPATN1 ZAPAŚNIK POLSKI 

WYELIMINOWANY W TALLINIE
W turnieju zapaśniczym o mistrzo­
stwo Europy rozgrywanym w Talli­
nie, zapaśnik polski w władze śre- - 
dniej Bajorek pokonany został przez 
Szweda Johannsona w 31 minut, 
Wskutek tej porażki Bajorek wy- j 
eliminowany został z dalszych walk. j
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Za zniesławienie działaczki Z. N. P.
Redaktor A. B. C. skazany został na 1 rok i 4 miesiące aresztu

Dnia 25 kwietnia odbyła się w 
Sęd*ie Okręgowym w Sosnowca 
sprawa, wytoczona przez p. H. Gro 
dżidcą, kierowniczkę Bnrsy ZNP. 
w Warszawie, przeciwko redakto­
rowi odpowiedzialnemu dziennika 
„ABC".

Powodem rozprawy sądowej był 
artykuł, zamieszczony w nr. 366 
z dnia 18 Ustopada r. 1937 pis­
ma „ABC" pod tytułem „Żydzi 
kierowali agendami ZA’P“.

W akcie odkarienia pełnomoc­
nik p. Grodzickiej, kierowniczki 
Bony ZNP„ adw. Z. Chmielew­
ski, przytoczył następujący ustęp 
artykułu:

„Wwęćbie, gfcłe jM  prowadzona 
mhiodłbr* dla poUutśd robota, gdzie 
■eerzy alf kouHKrirtycanr hriatopo- 
gląd, maesąjg awe palee Żydzi. Tak 
Jest i  w Zwiąrkn Naoezyeielrtwa Pol­
skiego, gdzie Żydzi odgrywają poważ­
ny wpływ. Najlepiej Świadczy o tym 
lieta Żydów z kierownictwa poszcze­
gólnych agend ZNP— Wychowawczy­
n i bnrsy dla młodzieży p. Grodzicka 
(dawniej Polka) — Żydówka. Trzeba 
picymaó, te  lista jest wymowna, 
wszystkie zagadnienia wychowawcze 
były opracowane przez Żydów, wszy­
stkimi działami prac kierują Żydzi. 
Tak to młodzież polską wychowują 
przedstawiciele żydoetwa. Nic dziw­
nego że w tych wanmkaeh były takie 
silne wpływy komunistyczne".

Adw. Chmielewski oświadczył, 
le  w artykule powyższym „ABC“ 
pomówił publicznie p. Grodzicką 
o postępowanie i właściwości, któ­
re mogą narazić ją na utratę zau­
fania, potrzebnego dla jej stanowi­
ska społecznego i zawodu nau­
czycielskiego. Czyn powyższy eta­
nowi przestępstwo z § 1 art. 255 
K .  K .

Strona oskarżona uznała swoją 
omyłkę, co do umieszczenia p, 
Grodzickiej na liście Żydów we 
wspomnianym artykule i gotowa

była dać p. Grodzickiej wszelką 
satysfakcję. Na drogę polubowne 
go załatwienia sprawy p. Grodzi­
cka nie zgodziła się jednak, zaz 
naczając, że tu nie chodzi o obra 
zę z racji pomawiania jej o przy­
należność żydowską, bo gdyby by­
ła Żydówką tak samo musiałaby 
wystąpić w obronie swego hono 
ru, — została bowiem obrażona i 
zniesławiona w dziedzinie swej 
pracy politycznej, społecznej i pe­
dagogicznej.

Na rozprawie wynikło, że p. 
Grodzicka od czasów szkolnych 
brała udział w konspiracyjnej pra­
cy niepodległościowej w kołach 
młodzieży; była przewodniczącą 
Ligi Kobiet Pogotowia Wojenne­
go w Dąbrowie Górniczej i człon­
kinią Polskiej Org. Wojskowej 
V b. ' ’ ęgu Z pracy społecznej 
wykazała się w P- A. Komitecie 
Pomocy Dzieciom podczas wojny, 
była również przez lat kilka prze­
wodniczącą Opieki Społecznej 
przy Radzie Miejskiej m. Dal)rowy 
Górniczej i t. p. Pomawianie p. 
Grodzickiej o działalność szkodli­
wą dla Państwa Polskiego jest zło­
śliwą i absurdalną insynuacją.

Adwokat strony oskarżonej sta­
rał się uzasadnić treść podejrzeń 
o propagandę komunistyczną, 
twierdząc, że p. Grodzicka pracu­
je w otoczeniu komumizującym. 
czego najlepszym dowodem jest 
znana enuncjacja p. premiera 
Składkowskiego. Otrzymał jednał 
zdecydowaną odpowiedź od peł­
nomocnika p. Grodzickiej adw. 
Pawłowskiego, który powołał rów 
nież się na następne oświadczenie 
P- Premiera.

W ostrej polemice adwokackiej 
ścierały się zarzuty i odpowiedzi 
dotyczące działalności ZNP. i me­
tod walki, jaką prowadzi dziennik 
-,ABC“ ze Związkiem Nauczyciel­
stwa.

Wiadomo bowiem, żc podobną

Ż y r a r d ó w
pod Czerwonym Sztandarem

Żyrardów  robotniczy mia-3 w 
niedzielę, 24 b. m., swój wielki
dzień.

Zapowiedziane odsłonięcie sztan 
daru Zw. Zaw. Garbarzy stało 
się- imponującą uroczystością przy 
udziale niebywale wielkiej licz­
by robotników żyrardowskich i 
delegacyj z okolic, w pięknie ude­
korowanej czerwonymi sztanda­
ram i sali Zw. Garbarzy.

Uroczystość Ztagaił to w. Budre 
wicz. Mówca w przemówieniu 
swoim naw iązał do historii lat 
minionych Związku, podkreślając, 
w  jak  trudnych warunkach roz­
w ija  się ruch zawodowy garbarzy 
w  Żyrardowie.

N astępnie imieniem Zarządu 
Głównego powitał nowy sztandar I 
łow. Bielicki z W arszaw y. Sztan-1

dar przyjęto do wielkiej rodziny 
czerwonych sztandarów wr Polsce, 
podkreślając głębokie znaczenie, 
tkwiące w tej napozór prostej ce­
remonii. W śród dźwięków „Czer­
wonego Sztandaru" rozwinął się 
nowy purpurowy znak. W  peł­
nym powagi nastroju wbito na­
stępnie szereg gwoździ, m. inny­
mi od Zarządu Głównego, od Ko­
ła Kobiet, Związku Włókiennicze­
go, tow. Misiorowskiego i wiele 
innych.

Przemawiali jeszcze tow. tow.: 
Lenartowicz, Manowiecki, Mali­
nowski, Budrewicz i na zakończę- 
nie tow. Bielicki.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono uroczys. 
tość. W  książce pamiątkowej zło­
żono dziesiątki podptsów.

Kronika kaiiska
(Oddział w Kaliszu, ul. Strzelecka 3)

PROWOKACJA ENDECKA.
„Stronnictwo N arodow e" w Kali 

6zu wydało ulotkę przeciwko ob­
chodowi św ięta robotniczego w dm. 
1 Maja. Ulotka ta  w  bezczelny i 
prow okacyjny sposób występuje 
przeciwko ruchowi robotniczemu, 
Przypisując mu nieomal wszystkie 
nieszczęścia jakie naw iedzają Pol. 
skę — i w chamski sposób podju­
dza masy wierzących katolików 
do przeciwstawienia się obchodo­
wi święta robotniczego.

Stwierdzamy, że na wszelkie a- 
taki, skierowane w  naszą stronę, 
odpowiemy we właściwy sposób. 
A masy robotnicze I chłopskie wy- 
raż? pogardę dla endecji, — 
masowo manifestując w  dniu 1-ym 
Maja pod czerwonymi sztandara- 

w wskazań P. P. S. 
.® RAM OBCHODU ŚWIĘTA 
MAJOWEGO W KALISZU.

W  n,ed2ie|ę. dn. l maja, o godz. 
10.30 w lokalu Rady Związków 
Zawodowych w Kaliszu, ul. Strze- 
Iecka 3, odbędzie się zbiórka człon 
ków Partii i bratnich Organizacyj 
zawodowych. O godz. u  prze(j 
poł. w yruszy pochód z orkiestrą i 
sztandaram i w  kierunku T eatru 
.Miejskiego, gdzie odbędzie się 
wielki wiec, n a  którym przem a- 
s m ć  będzie przedstaw iciel w ładz

centralnych Partii, przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego i inni. Na­
stępnie pochód przejdzie ulicami 
miasta i rozwiąże się na ulicy Strze 
leckiej.

Wieczorem tegoż dnia odbędzie 
się Akademia 1-szo M ajowa, w  sa ­
li T -w a Muzycznego.
PIERWSZY WYSTĘP DRUŻYNY 

ROBOTNICZEJ.
W  niedzielę ubiegłą, dn. 24 kwie 

tnia, na Stadionie Miejskim w Ka­
liszu rozegrane zostały tow arzys­
kie zawody piłkarskie między K. 
S. Zw. Podoficerów Rezerwy a R. 
K. S. TUR.

Zawody wzbudziły żywe zain­
teresowanie, a to z tego powodu, 
iż był to pierwszy występ świeżo 
zorganizowanego Robotniczego 
Klubu Sportowego TUR. Publicz­
ność dopisała, mimo niepewnej po 
gody.

Młoda drużyna robotnicza — 
chociaż pod względem fizycznym 
była dużo słabsza — to jednak grą 
i ambicją górow ała nad przeciwni 
fciem i dzięki temu zdobyła sobie 
widoczną sympatię publiczności.

Mecz zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem K. S. Zw. Podofice­
rów Rez. 5:3. Do przerwy wynik 
był rem isowy 1 :1. Sędziował p. Ja ­
błoński.

sprawę, wytoczoną przez p. Litwi­
na „ABC" z tego samego artykułu, 
redaktor .,ABC“ Bobiński już 
przegrał i skazany Został na rok 
aresztu.

W rezultacie rozprawy Sąd 
skazał redaktora odpowiedzialne­
go dziennika „ABC" na rok i 4 
tyg. aresztu z zawieszeniem na 3 la 
ta, ze względu na przyznanie się 
do winy oskarżonego i gotowość 
dania każdej satysfakcji p. Gro­
dzickiej•

Wiadomości z całej Polski
WYKOPANO SZKIELET 

LUDZKI.

W  W ilnie podczas robót inw e­
stycyjnych na polach przeznaczo­
nych do budow y paw ilonów  T ar­
gów  Północnych, robotnicy wy- 
kopali szkielet ludzki. Szkielet 
przekazano komisji lekarskiej oraz 
pow iadom iono w ładze śledcze.

20 BUDYNKÓW SPŁONĘŁO.
W e wsi Bolizno, w po w. wysoko- 

mazowieckim, wybuchł pożar w 
domu Jana Łódki. Silny wiatr 
przerzucił ogień na sąsiednie bu-

Z Górnego Słas ta
Skutki „konsolidacji

W  Paruszowcu pod Rybnikiem 
odbędą się w  maju b. r. wybory 
do Rady Zakładowej, do których 
zgłoszono ze strony robotników 
aż siedem list kandydatów. Obóz 
„sanacyjny" w okresie konsolida­
cji wystąpił do tych wyborów z 
czterema listami (!!!).

Klasowa Organizacja Metalow­
ców otrzymała Nr. 3. Zgłoszono 
po jednej liście ze strony chade­
ków i endeków; „sanatorzy" wy­
sunęli dwie listy ZZZ, jedną listę 
ZZP (O. Z. N.) i jedną listę t. zw. 
„Niepodległościowców".

Kierownikiem personalnym w 
tej fabryce jest p. Dworczyk, któ­
ry stale „konsoliduje" załogę re­
dukcjami, turnusami i t. d. Nie 
szczędzono ataków na klasową

organizację: Doczekano się dzię­
ki tym metodom rozbicia, jakiego 
w Paruszowcu nigdy nie było. W 
czasie największego rozbicia mie­
liśmy tam najwyżej cztery listy 
ze strony robotników. Trzeba by­
ło obecnej „konsolidacji", aby do­
czekać się takiego zjawiska w ru­
chu robotniczym, jakie zanotow a­
liśmy powyżej.

Czyż trzeba wyraźniejszego do 
wodu bankructwa pomysłów „sa­
nacyjnych"? Robotnik skonsolidu 
je się, lecz w organizacji klaso­
wej. Nie uznaje „konsolidacji" — 
która pod pozorem „zjednocze­
nia", prowadzi do rozbicia ruchu 
robotniczego na korzyść kapitali­
stów!

Sędzia na ławie oskarżonych
W ydział karny sądu okręgow e­

go w  W ilnie przystąpił do rozpo­
znania spraw y, k tóra w yw ołała w 
sferach sądow nictw a i palestry 
w ileńskiej w ielkie za in teresow a­
nia.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
bowiem sędzia sądu okręgowego 
w Jaszunach Kazimierz Masdejew 
ski, oskarżony z art. 286 K. K. o 
popełnienie nadużyć służbowych.

Nadużycie władzy, które mu im 
putuje akt oskarżenia, miało pole­
gać na tym, że sędzia Masiejew- 
ski w niektórych wypadkach po 
ogłoszeniu wyroku zmieniał treść 
pisanego wyroku. Oskarżony tlu 
maczy się, że zmiany te polegały 
jedynie na poprawianiu błędów. 
Prokuratura jednak stanęła w tym 
wypadku na innym stanowisku.

Następnie wysunięto przeciwko 
niemu zarzut, że w niektórych wy­
padkach zapisywał do ksiąg dłuż 
sze okresy swojej nieobecności z 
powodu wyjazdów  służbowych, 
niż one trwały w rzeczywistości, 
co mógł czynić w  celu pobrania 
większej sumy diet.

W dalszym ciągu akt oskarże­
nia zarzuca mu, że zatrudniał kan 
ceiistki, które nie otrzymywały sta 
tej pensji tylko dorywcze w yna­
grodzenie i źe pieniądze te po­
bierała inna oseba, na co w ska­
zują pokwitowania odbiorców 
tych sum. Oskarżony wyjaśnił, że 
pieniądze otrzymywały Irancelist- 
ki, lecz kwitowała te sumy inna 
osoba.

Ostatni z kolei zarzut aktu o- 
skarżenia polega na tym, że sę­
dzia Masiejewsld bezprawnie 
przetrzymywał w więzieniu osoby, 
które miały być zwolnione wcze­
śniej.

Akt oskarżenia przytacza dwa 
konkretne wypadki, kiedy sędzia 
przytrzymał w więzieniu dwuch 
aresztowanych, jednego przez 5 
dni, a drugiego przez 10 dni.

Oskarżony twierdzi, że dozór 
nad przestrzeganiem terminów 
zwolnienia z więzienia aresztowa 
nych spoczywał w  ręku sekreta­

rza, który popełnił te przeoczenia. 
Aczkolwiek on jako kierownik są 
du w Jaszunach ponosi pośrednio 
odpowiedzialność za powyższe 
bezprawia, to faktycznie wina bez 
pośrednia spada na sekretarza — 
któremu ufał.

Salę sądu wypełniła publiczność 
przeważnie złożona z przedstawi­
cieli palestry i sądownictwa. Pro­
ces potrwa dwa dni. Na rozprawę 
powołano 60 świadków.

dynki i zabudowania. Ogółem spło 
nęło 20 budynków gospodarczych 
Przyczyna pożaru nie ustalona.

ŚMIERĆ DZIECKA WE 
WRZĄTKU.

W Anielówce, w po w, łuckim, 
3-letni Leonard Gust, przebywa­
jący w domu bez opieki, wpadł 
do zostawionego na podłodze ko- 
tła z wrzącą wodą.

Nieszczęśliwe dziecko zmarło.
ZŁAPANO NIEZWYKŁEGO 

PTAKA.
Przy ul. Solankowej w Inowro­

cławiu złapano na parapecie ok­
na mieszkania jakiegoś ptaka włel 
kości naszego szpaka o bardzo du 
żym dziobie. Na nóżce tego nie­
zwykłego gościa znaleziono obrą­
czkę z napisem: „Budapest, ordnit 
118933".

SAMOBÓJSTWO.
W  Stodolnie, pow. mogileński, 

odebrał sóbie życie 54-letni rol­
nik Wyszomirski. Był to trzeci z 
rzędu zamach samobójczy tego 
człowieka, którego poprzednio 
zdołano dwa razy uratować.

SKAZANIE 60-LETNIEJ 
DEFRAUD ANTKI Z TARNOWA.

Przed trybunałem sądu okr. w 
Tarnowie odbyła się rozprawa 
60-letniej Stanisławy Królikow­
skiej, oskarżonej, iż w czasie od 
23 czerwca 1932 roku do 31 mar­
ca 1937 r. będąc urzędniczką K. 
K. O. przywłaszczya sobie kw o­
tę w sumie 17.196 zł.

Oskarżona przyznała się naro z  
prawie do winy, podając, że od r. 
1932 zaczęła zabierać z kasy pie­
niądze, a w celu zatarcia śladów 
fałszowała księgi, wpisując fikcyj 
ne pozycje.

Na pytanie przewodniczącego, 
na jakie ceie zużywała kradzione 
pieniądze, zwłaszcza, że pensja jej 
wynosiła 600 zł. miesięcznie. Kró­
likowska zasłania się niepamięcią. 
Na pytanie przewodniczącego, co 
skłoniło ją  do zabierania pienię­
dzy, oświadczyła, że w ostatnich 
tatach... nieprzezwyciężona siła 
ciągnęła ją do młodych mężczyzn, 
którymi stałe się otaczała i z  któ 
rymi wyjeżdżała do Pławnej i Kra 
kowa, gdzie płaciła za nich ra ­
chunki.

DINOL-DONT̂ :̂*ZEB0W
14 tygodni strajku

w fabryce Haebiera w Łodzi

Odpowiedzi Redakcji
F. M. Kalisz: Ogłoszenie o skrzyp 

cach daliśmy. Dokumenty odeślemy 
listem poleconym po otrzymaniu 
znaczków pocztowych.

CZYTELNIKOWI Z OSTROŁĘ­
KI: Wierszy Pana nie możemy dru­
kować.

CZYTELNIKOWI Z SIERADZA:
Podatek dochodowy potrąca się ro­
botnikom budowlanym, począwszy 
już od zarobku 28 84 zł. tygodniowo. 
Wszelkich bliższych danych udzieli 
Sekretariat Okr. Zw. Budowlanych, 
Lódf, Wysoka 45.

W związku zc strajkiem w fa­
bryce Haebiera w Łodzi, trwają­
cym od 20 stycznia, przewodniczą­
cy Komisji Centrowej Zw. Zaw. 
tow. Kwapiński zwrócił się jeszcze 
w tygodniu przedświątecznym do 
Min. Spraw Wewnętrznych o in­
terwencję.

W związku z tym wczoraj od­
była się u p. naczelnika Krzymo­
wskiego konferencja, w której 
wziął udział sekretarz Zw. Rob. 
Przemysłu Włókienniczego w Ło­
dzi, tow. Walozak, przedstawiając 
stanowisko robotników i podkre­
ślając, że zatarg może być zlikwi­
dowany, o ile firma wyrazi zgodę 
na przyjęcie do pracy wszystkich 
robotników i przyrzeknie, że nikt

P. K. 0.
Dnia 27 kwietnia 1938 r. odbyło 

się w PKO. drugie publiczne pre­
miowanie książeczek na wkłady 
oszczędnościowe serii V grupy A,

W  premiowaniu brały udział 
książeczki na które wniesiono 
wszystkie wkładki za ubiegły 
kw artał w  terminie do dnia 31-go 
marca 1938 r.

Premie po 500 zł. padły na nu 
mery: 421.593, 435.986, 444.316, 
460.121, 461.914, 464.196, 465.834, 
473.052, 494.908.

Premie po zł. 250. padły na 
numery: 400638, 401917, 403407, 
403498, 405552, 407477, 421331,
424882, 427329, 
437106, 437371, 
442734, 455343, 
461531, 465446, 
469837, 470551, 
481961, 482107,’ 
484741, 484834, 
492751.

429425, 
438615, 
461018, 
465764, 
476234, 
482201, 
.485646,

443018,
439281,
461516,
467381,
478205,
483852,
490829,

nie będzie prześladowany ani wy­
dalony sm strajk, zaś sprawa re ­
gulacji plac zostanie załatwiona 
po uruchomieniu fabryki.

Następnie odbyła się wspólna 
konferencja, przy udziale przed­
stawiciela firmy, prezesa Rady 
Nadzorczej p. Prószyńskiego, któ 
ry oświadczył, że na przeszkodzie 
do uruchomienia fabryki na dwie 
zmiany stoi brak bawełny.

Po dłuższej dyskusji ustalono, 
że w piątek, dnia 29 b. m.; odbę­
dzie się konferencja przedstawi­
cieli firmy pod przewodnictwem 
p. inspektora pracy.

Ęwkóji tndoiOtlenie żnpm tua 
G U M ..?  ,

U L T R A -SIL C 0

W  tym miejscu obrońca posta­
wił wniosek o tajność rozprawy, 
któremu jednak trybunał odmówił. 
Po przesłuchaniu dyrektora Kasy 
p. Krzanowskiego, który w ysta­
wił oskarżonej jak najlepsze świa 
dectwo, zeznawał urzędnik Kasy, 
Jasica, który wykrył nadużycia 
Królikowskiej.

Jak wynika z ksiąg, oskarżona 
wyzyskiwała z jednej strony zau­
fanie, jakim ją po przejściu jej na 
emeryturę darzono, z drugiej zaś 
nabytą w ciągu 28 lat służby ru­
tynę, umożliwiającą jej prow adze­
nie ksiąg w sposób, utrudniający 
wykrycie malwersacyj, mimo wie 
lokrotnych kontroli.

Wniosek obrońcy o zbadanie o- 
skarżonej przez psychiatrów, — 
również sąd oarzucił.

Po przemówieniu prokuratora 
oraz obrońcy trybunał cgłoslł w y­
rok, skazujący Królikowską na 3 
lata więzienia, utratę praw przez 
5 lat oraz ponośzenie kosztów są 
dowych.

Kącik radiowy
DZIŚ 29 kwietnia. — PIĄTEK.

17.15 Z węgierskiej twórczości chó­
ralnej.

19.00 „Pan Jowialski", komedia Al. 
Fredry.

20.15 Koncert symfoniczny. Dyr. Je ­
rzy Georgescu, gra Robert 
Casadesus (fortepian).

Poszukiwanie
Konstanty Golis, ur. w 1883 r. we 

wsi Rybin, wyjechał do Stanów Zje­
dnoczonych Am. Półn. w 1913 roku. 
Ostatnio mieszkał: Amity, Box 65, 
New York, USA.

Wiadomości o wyżej wymienio­
nym należy kierować do Polskiego 
Biura Międzynarodowej Pomocy 
Emigrantom w Warszawie, ul. Na 
tolińska 4 m. 3.

Wartościowe skrzypce
włoskie z roku ok. 1600 marki Pie­
tro Santo Magginl z Brescia — są 
do sprzedania. Waci.: Franciszek
Mikuła Kalisz, Asnyka 43 m. 19.

ŚWIATOWEJ SŁAWY ARTYŚCI, 
Dziś o godz. 20-ej transmituje 

Polskie Radio koncert z saii War­
szawskiej Filharmonii, w którym 
wystąpią dwa] artyści miary świa­
towej : pianista francuski Robert
Casadesus 1 kapelmistrz rumuński 
Georges Georgescu, Program kon­
certu zapowiada się również bardzo 
interesująco. Orkiestra wykona Bee- 
thovena IV symfonię i młodego na­
der utalentowanego kompozytora. 
Romana Palestra—suitę symfonicz­
ną. Z utworów fortepianowych usły­
szą radiosłuchacze Beethovena, kon­
cert es-dur i Ravela koncert na le- 
wą rękę. Wykonanie obu tych dzieł 
stać będzie niewątpUwie na najwyż­
szym poziomie, tym bardziej, te  Ca­
sadesus jest doskonałym interpreta­
torem dzieł klasycznych i słynnym 
wykonawcą utworów francuskiego 
impresjonizmu.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 29 kwietnia.

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik por.
7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.15 „O Jaśku, co się z Ro­
kitą założył" — słuchowisko dla 
dzieci. 11.42 Aud. japońska 12.03 
Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.30 
Wiad. gospod. 15.45 „Nad albumem 
znaczków pocztowych". 16.00 Roz­
mowa z chorymi. 16.15 Walce stare­
go Wiednia — wykona Ork. Wileń­
ska. 16.50 Pog. akt. 17.00 Chałup­
nictwo, Jego roia 1 przyszłość. 17.15 
Z węgierskiej twórczości chóralnej. 
17.50 Przegląd wydawnictw 18.00 
Wiadomości sportowe. 18.00 Muz- 
operetkowa (płyty). 18.30 Program. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Fredro: 
„Pan Jowialski". 20.05 Pog. akt.
20.15 Koncert symf. pod dyr. Jerze­
go Georgescu. Robert Casadesus — 
fortepian. 22.50 O st dzień.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.00 Program. 14.10 So­
liści: .Maria Ogilbianka (fortepian) 
i Halina Stecka (śpiew). 15.00 Re­
portaż 15.15 Wiad. sportowe. 15.20 
Trio P. R. 18.00 Znani skrzypkowie. 
19.00 Muz. lekka (płyty). 19.55 Ży­
cie kulturalne stolicy. 22.00 „Świat 
moralny Karola Huberta Rostwo­
rowskiego". 22.15 Piosenki (płyty). 
22.30 Muz. tan. z dancingu H  
płyt.

SOBOTA, 30 kwietnia. 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6*0  

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z ptjrt»
7. Dziennik por. 7.16 Muzyka z p«y»
8. Audycja dla szkół. 11.15 „Si** 
wajmy piosenki". 11.40 Muzyka 
letowa z płyt. 12. Hejnał. 12.03 A te 
dycja połudn. 15.30 Wiad. gospod 
15.45 Słuchowisko dla dzieci: „Mars*, 
marsz na wały z doroślejszym ma­
ły". 15.15 Kapela ludowa. 16.50 Pog. 
akt. 17. „Gdy demony grasowały po 
świecie" — felieton. 17.15 Pieśni lw 
dowe węgierskie z XVII w. w wyk 
Beli Csoka— śpiew. 17.50 Nasz pro 
gram. 18. Wiad. spo rt 18.10 Pog. 
społ. 18.15 Piosenki z p ły t 18.30. 
Program. 18.35 Aud. dla wsi. 19. 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.50 
Pog. akt. 20. „Raz to mało"—wspo­
mnienia muz. z kwietnia. W przer­
wie ok. g. 20.45: Dziennik i Pog. 
akt. 22. Konkurs chórów regional­
nych. 22.35 Muzyka lekka z płyt. 
22.50 OstaŁ- dziennik.

WARSZAWA II: 13 Konc. symf. 
z p ły t 14.05 Parę informacyj. 14.10 
Program. 14.15 Kwartet „Schramm- 
la". 15. Pog. a k t  15.10 Wiad. spor­
towe. 15.15 Koncert rozrywkowy s  
p ły t 18. Soliści: H. Adamczykówna 
(śpiew) i G. Bacewiczówna (skra.). 
Przy fortep. prof. L. Urstein. 18150 
Muzyka lekka z p ły t 22. „Różowy 
kajecik" — groteska S t  Dygata.
22.15 Muzyka lekka i tao. z płyt.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Program obihodu 1 Mala

w Warszawie
Zbiórki

odbędą się w następujących pun­
ktach :

1) Dz. „W ola— Czyste“, ul. Wol­
ska 44, o godz. 9 rano.

2) Z w. Metalowców —  Warsza­
wa, ul. Wolska 42, o g. 9 rano.

3)/ Dz. „Koło“, ul. Obozowa 85, 
o godz. 9 rano.

4) Dz. „Powązki14 i Zw. Budowla­
ny, ul. Kacza 7, o godz. 9 rano.

5) Dz. ,Jerozolim a11, Zw. Garba­
rzy, Zw. Tytoniowców, ulica 
Chłodna 30, o godz. 9 rano.

6) Zw. Chemiczny, ul. Elektoral­
na 14, o godz. 9 rano.

7) Zw. Szoferów, ul. Królewska 
16, o godz. 9 rano.

8) Dz. „Kobiet11 i  Stow. b. Więź­
niów Polit., ul. Senatorska 36, 
o godz. 9 rano.

9) Dz. „Marymont11, ul. Oksyw­
ska 15, o godz. 8.30 rano.

10) Dz. „Żoliborz11 i  ZZK. Gdań­
ska, pl. Wilsona, o g. 9 rano.

11) Dz. „Starówka11 i 
wców, ul. Długa, o g,

12) Dz. „Henryków11
13) Dz. „Pelcowizma11, ul. Jabło­

nowska 6, o godz. 8 rano.
14) Dz. „Annopol11 — przy świe­

tlicy, o godz. 8 rano.
15) Dz. „N.-Bródno11 i ZZK. War­

sztaty, ul. Białołęcka 51, o g. 
8 rano.

16) Dz. „Elsnerów11 i „Targówek11, 
ul. Radizymińska róg Handlo­
wej, o godz. 8 rano.

17) Dz. „Grochów11, ul. Modrzew­
ska róg Grochowskiej o godz. 
8 rano.

18) Dz. „Praga11 i Zw. Spożywczy, 
ul. Ząbkowska 38, o g. 9 rano.

Zw. spozy-c,
9 rano.

19) Zw. Metalowców —  Praga, ul. 
Szeroka 22, o godz. 9 rano.

20) ZZK. Wschodnia - Wileńska, 
ul. Zamojskiego 20, o g. 9 r.

21) Dz. „Mokotów11, ul. Racławi­
cka 4, o godz. 9 rano.

22) Dz. „Ochota1', ul. Grójecka 
94, o godz. 9 rano.

23) Dz. „Rakowiec11, ul. Prusz­
kowska 6, o godz. 8.30 rano.

24) Dz. „Śródmieście11, „Sekcja 
Prac. Umysł. PPS., Zw. Użyt. 
Publ., Zw. Drukarzy, ul. Wa­
recka, o godz. 9 rano.

25) Dz. „Czerniaków11, ul. Nowo- 
sielecka 1, o godz. 8.30 rano.

26) Dz. „Powiśle11 i  kolejarze, ul. 
Czerw. Krzyża 20, o g. 9 rano.

27) Zw. Uż. Publ. — Elektrownia, 
ul. Elektryczna 3, o g. 9 rano.

Pochód
Z dzielnic udamy się na 

ZBIÓRKĘ CENTRALNĄ 
wyznaczoną na godz. 11 na Wy­
brzeżu Kościuszkowskim, skąd 
zwartymi i  karnymi szeregami, 
świadczącymi o naszej sile organi­
zacyjnej, przejdziemy manifesta­
cyjnym pochodem przez ulice na­
szego miasta.

Uroczyste Akademie
O godz. 13 w sali „Teatru Wiel 

kiego11 i w sali „W ielkiej Rewii11, 
ul. Karowa 18, odbędą się dwie u- 
roezyste Akademie 1-Majowe.

Karty wstępu do otrzymania na 
Dzielnicach i  w Zw. Zawodowych.

Akademia młodzieży odbędzie 
się w sali „W ielkiej Rewii14, ulica 
Karowa 18.

Kronika organizacyjna

Pracownicy kultury!
W dniu 1 M aja wzorem  lat u- 

biegłych pracownicy K ultury i 
ośw ity biorą udział w manifestacji 
P. P. S. i Zw. Zawodowych, doku­
m entując swoją obecnością anty­
faszystowskie stanowisko ludzi 
sztuki i nauki. Zbiórka w  niedzie­
lę  na dzieln icy P. P. S. Śródmie­
ście — Warecka 7. o godz. 9 rano.

Ogłoszenia drobne
[ G A R D E R O B A J
B E Z  ZALICZKI
TAM KA 31. UBIORY M ĘSK IE, 
D A M SK IE, gotow e, n a  zam ów ienia. 
S p ła ty  najdogodniejsze. 324

OD 35 ZŁ. z licy tac ji w szel­
kie ubiory m ę­

skie,, ok rycia  dam skie, o raz  m a­
te r ia ły  bielskie. N alew ki 11 m  8.

I LOKALE I
ODSTĄPIĘ pokój z  kuchnią Nowo 

lipie 47 m, 49

[ R O W E R Y ]

Z F i lh a r m o n i i
GEORGESCO. GOLDBERG. PORANEK

P. Jerzy Georgesco jako kierownik or­
kiestry omie zająć słuchacza. „Leonora“ 
Beethovena, tak często jest o nas teraz 
grywana, a jednak kapelmistrz dodał jej 
nowych efektów, ożywił ją  indywidual­
nym temperamentem wrażliwego arty­
sty.

Szczególnie pięknie brzm iał w piano 
akompaniament orkiestry do romansu 
F-dnr Beethovena. P. Szymon Gold­
berg odtwarza go po swojemu, z subtel­
nym wyczuciem beethovenowskiej me­
lodyki. Jest to skrzypek młody, który 
dużo pracuje nad sobą i, jak to ostatni 
recital pokaizał, rozwija się coraz wszech 
stromniej (Beethoven, Mendelsohn, Szy­
manowski).

Jak zwykle młode i najmłodsze siły 
wypełniają poranki. I  da Handlówna 
wraz z prof. I. Lefeldem wystąpiła na 
poranku sobotnim, w niedzielę zaś soli­
stkami estrady filharmonicznej były: p. 
Węgrzynowska z kl. prof. Kozłowskiej 
oraz p. Patron - Hellerowa pianistka o 
dużych walorach technicznych, młoda 
laureatka Konserwatorium 
skiego, klasy prof. Buokiewiczowej.

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W piątek, dnia 29 kwietnia b. r. o 

godz. 7 w. na niżej podanych Dzielni­
cach odbędą się Zebrania dla członków 
i wprowadzonych gości z referatami 
związanymi z dniem 1 Maja.

WOLA—CZYSTE -  Wolska 44 — 
ref. tow. B. Dratwa.

MARYMONT—ŻOLIBORZ — Krasiń­
skiego Nr. 10 — odbędzie się odprawa 
1 Majowa ozłonków Partii, Koła Mło­
dzieży PPS. i A. S-u o godz. 7.30 w.

MOKOTÓW — Racławicka 4 odbę­
dzie się Akademia Przedmajowa.

JEROZOLIMA -r- Chłodna 30 — ref. 
tow. A- Próchnik.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6 odbę­
dzie się Zebranie z referatem.

OCHOTA — Grójeoka 94 — ref. tow. 
Krasicki.

POWĄZKI — Kacza 7 — ref. tow. 
Ludwik Cohn.

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1, 
wejście od Czerniakowskiej — ref. tow. 
Jul. Klejn.

AKADEMIA PRZEDMAJOWA.
Dzielnicy Mokotów.

W piątek dnia 29 maja r. b. od­
będzie się w lokalu dzielnicy przy 
ul. Racławickiej 4

Akademia Przedmajowa
W programie przemówienia tow. 

tow. S. DUBOIS, WASILEWSKIEJ, 
ZAREMBY oraz recytacje człon­
ków CENTRALNEJ SCENY RO­
BOTNICZEJ T. U. R.

ANNOPOL—N. BRÓDNO — Biało- 
łęcka 51 — ref. tow. Stanisław Gajewski.

GROCHÓW — Dobrowoja Nr. 4 m. I 
róg Modrzewiowej — ref. tow. Jerzy 
Rawicz.

PRAGA — Ząbkowska 38, odbędzie 
się referat n. t.: ,Polityka międzynaro­
dowa“.

T. U. R.
W SPRAWIE ZBIÓRKI PIERWSZO- 

MAJOWEJ NA T. U. R.
Kwestarzc i kwesłarki, którzy zgłosili 

swój udział w zbiórce pierwszomajowej 
na T. U. R. proszeni są o odebranie le- 
gitymacyj, puszek i znaczków dziś i 
w sobotę, w Sekretariacie Warsz. Od­
działu T. U. R., ul. Trzeciego Maja 2 
m. ó4, lei. 532-88, w godzinach od 10 
rano do 7 wieczorem.

Udział w kweście mogą brać tylko o- 
soby posiadająoe legitymację, podpisa­
ne przez Zarząd Warsz. Oddziału TUR.

N asza  ru b ry k a
ZDOLNA PODRĘCZNA KRAWIEC- 

ka, maturzystka, znająca krój, szuka pra­
cy. Chłodna 38 m. 28.

MALARZ POKOJOWY, St. Dobosz, 
przyjmie pracę w swoim fachu. Wiado­
mość: ul. Chmielna 57 lub Janowska 16 
m. 7.

ZAOFIAROWANIE. 
POTRZEBNA STARSZA, CZYSTA, 

uczciwa kobieta do posług na ranne go­
dzinny do małej izraelickiej ordziny, 
ul. Elektoralna 30 m. 98 godz. 4 Bor­
kowski.

WOŹNY (żonaty) z dobrymi świade­
ctwami poszukiwany do poważnej in- 

Warszaw- j stytutcji. Oferty pod „Zrzeszenie11 do 
i ndm. „Robotnika".

E. O.

Wezwanie
Wzywa się artystów - literatów 

i plastyków, chcących uczestni­
czyć w manifestacji 1-szo majo­
wej, do zgromadzenia się na dzie­
dzińcu do mu ul. Warecka 7, o 
godzinie 9-ej, skąd z własnym  
transparentem udadzą się z grupą 
P. P. S. ,,śródmieście" na miejsce 
zbiórki.

Podziękowanie
Robotnicze Towarzystwo Przy­

jació ł Dzieci —  Odział na Żolibo­
rzu — składa serdeczne podzię­
kowanie K ołu Przyjaciół M. A bra­
mowicza za ofiarow ane zł. 100.— 
na kolonie letn ie dla dzieci Robo­
tniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci — zam iast kwiatów na tru ­
mnę ś. p. doktora Poncet de Sau- 
dou.

Wycieczka
Rob. Tow. Turystycznego

DO STAREGO OTWOCKA 
w dniu 3 maja.

Godzina i miejsce zbiórki:

godz. 8 rano — kolarze przed 1 
kol. WSM (plac Wilsona) 

godz. 8.30 rano—piesi kolo żo- 
liborskie przed 1 kol. WSM (plac 
W ilsona), 

godz. 9.15 piesi koto śródm ieś­
cie: na st. Most.

Koszty: dla pieszych kola Śród- 
mieście zl. 2, Koła Żoliborz zł. 2.40 

Prowadzi tow. Skultety.
Żywność na cały dzień. 
W ycieczka odbędzie się jedynie 

przy dobrej pogodzie. Informacje 
codziennie, prócz sobót i dni świą 
tecznych, ul. Krasińskiego 10, tel. 
12-79-61, godz. 17—19.

Uchwały pracowników
umysłowych

Odbyło się Zgromadzenie Człon 
ków Kół i Oddziałów Związków 
oraz Zrzeszeń, wchodzących w 
skład W arszaw skiej Rady Okręgo 
wej Unii Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, na któ 
rym powzięto rezolucję treści na­
stępującej:

„Zebrani w  dniu 26 kwietnia 
1938 r. członkowie Kół i Oddzia­
łów W arszaw skich Związków o- 
raz Zrzeszeń, wchodzących w 
skład W arszaw skiej Rady Okrę­
gowej Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych stw ier 
dzają co następuje:

Naczelnym postulatem św iata  
Pracy była i będzie zasada sp ra­
wiedliwego podziału dochodu spo 
łecznego.Ą 

Zasada ta wym aga słusznego 
w ynagradzania za pracę, stanowią 
cą główny element procesu pro­
dukcji.

Obecna popraw a koniunktury 
gospodarczej, wbrew wszelkim lo 
gicznym przesłankom, nie przyczy 
niła się w niczym do naprawy w a­
dliwego dzisiaj rozdziału docho­
du społecznego.

Zmienić to może jedynie prze­
budowa ustroju gospodarczego i 
społecznego.

Do czasu zrealizowania tego za 
sadnłczego postulatu ogół praco­
wniczy żąda uwzględnienia jego

udziału w obecnej popraw ie życia 
gospodarczego.

Stan dzisiejszy utrzym ujący na 
niezmiennym poziomie płace p ra­
cownicze, jako też wszelkie do­
tychczasowe obciążenia podatko­
we, przy równoczesnym wzroście 
kosztów utrzymania, przyczynia 
się do dalszej pauperyzacji klasy 
pracującej.

Równocześnie trw ałe nieprze­
strzeganie ustaw ow ych godzin 
pracy, oraz dowolne w ynagradza­
nie pracowników za godziny nad­
liczbowe w brew  obowiązy Ącytn 
przepisom prawnym obniża jesz . 
cze bardziej w ysokość pobierane­
go uposażenia.

Zebrani dom agają się:
1. stałej podwyżki uposażeń o  

20 proc.;
2. ustawowego wynagradzania 

godzin nadliczbowych;
3. ustawowego ustalenia dolnej 

i górnej granicy uposażeń;
4. bezwzględnego przestrzega­

nia 8-godzinnego dnia pracy' w  
handlu;

5. .zakazu kumulacji posad;
6. udziału przedstawicieli pra­

cowniczych we władzach nadzor­
czych warsztatów pracy

i w zyw ają Związki zrzeszone 
w W . R. O. do podjęcia energicz­
nych kroków w celu jaknajszyb- 
szego zrealizowania tych postula­
tów.

„Hydrofor41 objęty strajkiem

W ystawa św iatow a 1937
N atu ra ln e  zdjęcia p lastyczne. 

Fenom enalne złudzenia pobytu  
w P aryżu .

P an o ram a czynna codziennie 
— 9—21 N ow ogrodzka 25.

W stęp  50 g r. —  d la  żołnierzy, 
studen tów  i m łodzieży 25 gr.

Od 6-ciu dni trw a strajk per­
sonelu biurowego firmy instalacyj 
no .  technicznej „Hydrofor" (Kró­
lewska 23). Zatarg  pow stał na 
skutek tego, że Powsz. Związek 
Zaw. Prac. Handlowych i Biuro­
wych zwrócił się w  imieniu praco­
wników do właścicieli firmy z żą­
daniem podwyższenia pensji dłu­
goletnim pracownikom.

Właściciele firmy odmówili per­
traktow ania z przedstawicielami 
Związku, pozwalając sobie rów­
nież na przedziwny wybryk. Mia­
nowicie nie w puszczają do biura 
swych długoletnich pracowników.

Firma posiada również fabrykę 
metalową w W arszaw ie, przy ul. 
Burakowskiej 9, wobec czego Zw. 
Pracown. Handlowych i Biuro­
wych zwrócił się do Związku Ro­
botników Przem. M etalowego w: 
Polsce z prośbą o poparcie s tra j­
kujących.

Piętnujemy wobec opinii publi­
cznej dwóch pracowników, którzy 
spełniają rolę łamistrajków: Alek­
sandra Tłustego, zam. w  Otwocku 
i p. Emilię Hasfeld, zam. w War­
szawie, przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 23.

DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY-ROW ERY-
Fateiony — Radio — Flatery — Na- 
czyoia kuchenne. — Wózki dziecinne.

„ISKRA11 Chłodna 28 S t
k  U  W  t  H  Y
ZawadżKiego, K am ińskiego i  Ky- 
bow skiego. R ad io ap ara ty  św iato­
w ych  m arek . O kazja : zam iana od­
biorników  s treg o  typu . W ARSZA­
W A , „R EK O R D " ŚW IĘTOKRZY­
SKA 25
DflUICOY K am ińskiego, Za- R U efE S O  w adzkiego, O rm on­
de o częściach angielskich. Ceny ru­
skie. Dogodne sp ła ty . Duży w ybór 
części składow ych. N a ż ą d a n ie  cen­
niki bezpłatnie. R adio  SQN0R M ar­
szałkow ska 116 róg Złotej (w ejście 
od Z ło te j). Telefon 200-46.

ROWERY części — p la te ry  — 
w yżym aczki a lum i­

nium . Dogodne sp ła ty  „JO T ER ",
E lek to ra ln a  1 0 ,

Co grają w teatrach?
TEA T R  A TEN EU M . Codziennie | T EA T R  M A L IC K IE J daje dziś

wiecz. „Szóste p ię tro " A. Cheri.
T EA T R  W IE L K I: Dziś i  ju tro

„M anew ry, jesienne".
T EA T R  NARODOW Y: punk t. 8

wiecz. kom edia bo h a te rsk a  „C yrano 
de B ergerac" R ostanda.

T E A T R  PO LSK I: D ziś „P y g m a­
lion" S haw ‘a  z R om anów ną i  W ę­
g ierką , w  sobotę „Noc listopadow a" 
W yspiańskiego.

T E A T R  M AŁY: dziś i dni n as tęp ­
nych kom edia M auriac‘a  „A sm ode- 
usz".

T E A T R  NOW Y: punk t. 8 wiecz. 
kom edia w łoska „D ar po ran k a"  F o r  
zano.

T EA T R  L E T N I: punk t, o godz. 8 
wiecz. „D am a od M aksym a".

T EA T R  KAM ERALNY. Codzien­
nie w ieczorem  „N iew in ią tka"

► D Z IA Ł lekarskî

telefon 689-30.

R OW ERY — części w szelkich m a­
rek . W ielki w ybór Single. P osia­

dam y  n a  składzie dużo nowości. 
G ross — Leszno 4. 343

D f l U f C O \ f -  cz?ści- CenY fa-11U  OT C R  I  bryczne. — P ate lo - 
ny. — R adioodbiorniki —  W yży­
m aczki. —  P la te ry . —  N a jtan ie j 1 
R a ty  Pięciozłotowe. „A kord" — 
K rólew ska 16. 3 1 3

Dr. Z. Fajntyn SEE 3§
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

KRAJEWSKI
W ENERY CZNE, płciowe, pęcherza, 

p ro s ta ty . E lektro leczenie.
Przyjm uje w swojej prywatnej 

lecznicy
Chm ielna 56 od 9 ran o  do 8 wiccz. ’ taneczne.

o godz. 8.15 wiecz. sz tukę  J . A. H er 
tz a  „ Ja s trz ą b  w śród gołębi".

CYRU LIK  W A RSZA W SKI: S a ty ­
r a  „Oś C yrulik  — W arszaw a".

M AŁE Q U I PR O  QUO: Codzien­
nie doskonała  rew ia „S kąd  sw ąd".

IN STY TU T R ED U TY : Od środy
do soboty  w łącznie z  powodu gene­
ralnych  prób „P rzepióreczki", z 
k tó rą  R ed u ta  jedzie w  objazd, przed 
staw ien ia  zaw ieszone. Od niedzieli 
w  dalszym  ciągu  g ra n a  będzie co­
dziennie o godz. 8.30 „T eoria E in ­
ste ina".

W IE L K A  R E W IA : dziś i codzien­
nie „D udek" z F e rtn e rem  w  roli 
głów nej. Pocz. 8.15 w.

Z FILH A R M O N II. Dziś, w  piątek , 
n a  koncercie sym fonicznym , tkó rym  
dyrygow ać będzie G eorges Geonge- 
seg  w ystąp i św iatow ej sław y p ian i­
s ta  R o b ert C asadesus i w ykona z 
o rk ie s trą  dw a koncerty : B eethovena 
E s-d u r i  R avela  n a  lew ą rękę.

1000 TAKTÓW  B A Ł A ŁA JK I I  
ŚPIE W U  W  KONSERW ATORIUM .
Dziś w  p ią te k  28 b. m. o godz. 20.15 
odbędzie się w  saliK onserw atorium  
niezm iernie w esoły i urozm aicony 
w ieczór p. t . „1000 tak tó w  bała ła jk i 
i  śpiew u" w  w ykonaniu  popularnego 
zespołu bałałajkow ego pod dy rekcją  
E ugeniusza D ubrow ina. P rzy  w spół­
udziale so listek  A li Sandri —  śpiew  
i E lny  Bolońskiej — fo rtep ian . Swie 
tn y  zespół w ykona sw oje n a jład n ie j­
sze piosenki, m elodie operetkow e i

- K  K O M E T A  “
u Łhłodnj 49 lei 6.48-51

M iliony pam ię ta ją  film  „ Je ­
stem  Zbiegiem " z P au lem  Muni. 
Więc m iliony ucieszy te raz  w ia­
domość, że ta  sam a w ytw órn ia  
W arner Bros, w yprodukow ała w 
tym  roku  nowy doniosły film  o 
jeszcze w iększej sile w yrazu!

„Zbieg z Sun Quentin"
Ma scenie rewia

OBUWIE kupisz naitaniej w firmie

„E M R A ”
Co wyśw etlają Kina?

CHŁODNA
40

MIEJSKI^ 6*10
św ięta 4. 6, 8, 10

Jesnette Mc. Donald
„Hiszpański 
N o t y  1“

Bi ety ulg. do odw ołania nieważne

MAJESTIC po7c.V-
W niedz. i święta o 12 i 1.30 

p o r a n k i

Z N A C H O R
BALKON PARTER

7 5  9r. *»»•. 1 zł.

C O L O S S E U M
P. 5, 7, 9
N ajm ocniejszy  film  doby obecnej

M O C N l 
L U D Z I E

R eżyseria genialnego
FR A N K A  LLOYDA 

Role g ł.: Joel Mc. C REA . —
FR A N C ES D EE .

A D R IA  (W ierzbow a 9 ): „U bóst­
w iana".

ATLA N TIC : „N ancy  Steele zginę-
ła4<.

A N T IN E A : „K ościuszko pod R a­
cław icam i" i „Z aczarow ane K róle­
stw o".

AKKON (Ż elazna): „K siążątko" i
„B uste r K eaton".

AMOR (E lek to ra lna  45): „D roga
do R io" i  „D aj m i Tw e serce".

AS (G rójecka 56): „M iłość cygana" 
i „N ie oddam  dziecna".

BAŁTYK: „Pani W alew ska".
B IS  (E L lek to ra lna) 31): „S an  F ra n  

Cisco" i „P o rw ana  kobieta".
CASINO: „ P r z y g o d a  p o d  ra ry ż e m " .
C A P IT O L : „W rzos".
COLOSSEUM : „Mocni ludzie".
C Z A R Y  (Chłodna 2 9 ): „Ślepy zau ­

łek".
E D E N  (M arszałkow ska 31-a): „W al 

k a  o złote pola" i „30 k a ra tó w  
szczęścia".

E L I T E  (M arszałk. 81 -a): „Trędo­
w a ta "  i „O rdynat M ichorow ski".

E U R O P A : „Obcym w stęp  w zbronio­
ny".

F A M A  (P rzejazd  9 ): „Zielone pola".
FILH A R M O N IA : „W  cz te ry  oczy",
FL O R ID A  (żelazna  61 ): „ P o r t A r­

tu ra "  1 „W  ogniu rew olucji".
FO RU M  (N ow iniarska 14): „T arzan  

i Ti elona bogini" i  „T eodora robi 
karie rę" .

F E M I N A  (Leszno 35 ): „O sta tn i
a larm ".

H O L L Y W O O D  (H oża 2 9 ): „T ango
N o ttu rno"  z P o łą  N egri.

H ELIO S (W olska 32): „U łan ks.
Józefa" i „Z m iana w a rty " .

IM PE R IA L : „P łynne złoto".
IT A L IA  (W olska 32): „Gdy kw itną  

bzy".
JU R A T A  (K rak . P rzedm . 6 6 ): „M i­

łość i łzy  kob ie ty" i  „Z aczarow a­
ne tonie".

K OM ETA (C hłodna 4 9 ): „Zbieg z 
San Q uentin" i  rew ia.

MARS (Ż o l ib o r z ) :  „ D z ie w c z ę t a
Nowolipek".

M ASKA (Leszno 7 0 ): „C zarow nica 
z  Salem " i „A dieu".

M EW A (H oża 38 ): „ T ra fa lg a r"
„K ochana rodzinka".

M UCHA (D ługa 1 0 ): „2 dni w  ra ju " .

M A JESTIC : „Znachor".
M IE JS K I: „H iszpańsk i m otyl".
NOWA TOMBOLA (M arszałk . 3 4 ): 

„P o strach  opery" 1 „G ra  życia".
PAN (N . S w iat40): „B uziaczek"
P E T IT  TKIANON (Sienkiew icza 8 ) :  

„W ładca" z Jann ingsem  i „R oz­
koszny chłopak".

PA 1-i .a DI U M : „P ensjonarka".
PO PU LA R N Y  (Zam oyskiego 2 0 ):—  

„D yplom atyczna żona" i  rew ia. 
PROM IEŃ (D zielna 1 ): „Ślubować

nie" i „Z m iana w arty " .
PR A G A  (T argow a 71): „U łan  ks.

J  ózcfa-4*#
P R A S IE  OKO ( Z y g m u n t o w s k a  10): 

„Przedziw ne k łam stw o N iny  P ie- 
tr o w n y " .

R A J (C zerniakow ska 191): „Zagi­
nione m iasto " i  film  polski.

R IA LTO : „Ś w iat m ów i o n a s"  R ena 
C laira.

R E N A  (D ługa 9 ) : „T ró jk a  h u lta j­
sk a"  i  „Z aczarow ana k ra in a  . 

R IV IE R A  (Leszno 2 ) :  „M agiczny
klucz".

ROMA (N ow ogrodzka 4 5 ): „K róle­
stw o zakochanych".

ROXY (W olska 14): „R obert I B e r­
tra n d  czyli dw aj złodzieje*.

SOKÓŁ (M arszałk . 6 9 ): „D ziew czę­
t a  z N o w o l ip e k " .

SO RRENTO : (K rypska  34 ): „T a­
jem niczy s trz a ł"  i  „K ochana ro ­
dzin Ka“.

S T Y L O W Y : „ Z b łą d z i łe m " .
STU D IO : „Szalona C laudette".
S Y R E N A  (Inżyn ie rska  4 ) :  „B engal 

sk i ty g ry s"  i  „T ajem niczy de tek ­
tyw ".

Ś W IA T O W ID : „żó łty  p ira t" .
S F IN K S (S en a to rsk a  2 9 ): „H u ra ­

gan".
SW IT (N owy Ś w iat 19 ): „K ościusz­

ko pod R acław icam i".
SW IT (N .-Św iat 19 ): „W ładczyni 

puszczy".
TON (P u ław ska  3 9 ): „Gdy kw itną  

bzy".
U CIEC H A  (Z łota 72): „K rólow a

Przedmieścia".
U N IA  (D zika 9 ) :  „Przedziw ne k łam  

stw o N iny P etrów ny".
W A ND A  (M okotow ska 73 ): „życie 

u licy" i  rew ia  a rty s ty cz n a .

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Naktadowo * .Wydawniczej „Robotnik11, W arszaw a, W arecka 7.


